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Nowo otwarty handel, polsca artykuły 
religijne, cbrazy, galanteryę i przybory 
piśmienne. 


Ceny bardzo niskie. 


Referat prof, Strońskiego, 
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Kraj nasg stanął przed najdonioślejszą 
sprawą od wejścia w okres konstytucyjny, 
czyli, od pół wieku, a mianowicie przed prze- 
budową Sejmu w tej jedynej dzielnicy Polski, 
w której mamy samorsąd. W tej ważnej 
chwili wypowiedzieli swe zdanie takża XX. Bi- 
skupi polscy w trzech oświadczeniach ogła- 
szanych w miarę rozwoju wypadków. A wy- 
padki toczyły się w ostatnich miesiącach 
szybko. Od grudnia 1912 do lutego 1913 
odbywały się w Wiedniu rokowania poisko- 
ruskie. O rokowaniach tych głuche tylko 
wieści przedostawały się do Kraju. Nie 
wszyscy byli do nich dopuszczani, bo £ pal- 
skiej stropy tylko przedstawiciele większości 
b. namiestnika, a z xnskiej przedstawiciele 
stronnictwa ukraińskiego. Dopiero dnia 17 
marca 1913 ten układ wiedeński został za- 
twierdzony, jako zasady reformy, przez 
większość komisy! sejmowej. Było to w przed 
dzień zebrania się Sejmu, w którego obra- 
dach mieli wziąć udział także XX. Biskupi. 
Musieli się oczywiście zastanowić, jakie Stu" 
nowisko mają zająć, jako członkowie Sejmu, 
w tej ogromnie ważnej sprawie, przy której 
załatwieniu nie troBzczono Bię, Wcale o za- 
sięgnięcie ich zdania. Więc zebrali się dnia 
26 marca wszyscy XX. Biskupi pos, gagin- 
dający w Sejmie, mianowicie arcybiskup 
lwowski Bilczewski, X. biskup przemyski 
Pelczar, książę biskup krakowski Sapieha, 
X. arcybiskup lwowski Teodorowicx, X. biskup 
tarnowski Wałęga, i uchwalili, de nie godzą 
się na ogłoszone zasady refofmy | usuną sią 
od głosowania nad niemi, a krótkie to 
pierwsze oświadczenie zostało ogłoszone dnia 
2 kwietnia, gdy zebrało się Polskie Koło Sej- 
mowe. Nazajutrz, dnia 3 kwietnia, cświadczył 
Stanisław Tarnowski, że imieniem swej gru- 
py politycznej, która brała udział w ułożeniu 
projektu wiedeńskiego, zwróci się do XX. Bi- 
skupów z zapytaniem, jakie są te punkty, 
które im nasuwają wątpliwość. XX. Biskupi 
odpowiedzieli dnia 16 kwietnia obszernym 
listem do Stanisława Tarnowskiego, w któ- 
rym szczegółowo objaśnili swe stanowisko 
w sprawie raformy. Po upadku projektu opar: 
tego na układzie wiedeńskim nastąpiło roz- 
wiązanie Sejmu i odbyć się mają nowe wy- 
bory. W walce wyborczej nie tylko skrycie, 
ale i otwarcie, nawet namiętnie, wystąpiono 
wśród ludności przeciw stanowisku XX. Bi- 
skupów. Wobec tych napaści, a przedewSzyst 
kiem wobec wielkiej powagi sprawy, ogłosili 
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CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM. 


(Powius6). 


(ROZDZIAŁ Ill, 
Człowiek, który został Czwartkiem. 


Zanim nowoprzybyli weszli do Sali, Gre- 
gory ochionął z osłupienia. Jednym skokiem 
snalazł s'ę przy stole, a uchwyciwszy rew0!- 
wer, wymierzył w pierś Gabryela Syme. 
Tarcten nie drgnął nawet i podniósł tylko 
wypieszczoną swą białą rękę. 

— Nie bądźże pan głupim — rzekł nie- 
dbale — czy nie widzisz pan, że jesteśmy w 
jednakiem położeniu, w jednej, że tak po- 
wiem, łodzi. 

Gregory zatrzymał się, niezdolny wymó- 
wié głowa. 

— Czyż nie zdajesz pan sobie sprawy, 
żeńmy się zaszachowali wzajemnie — mówił 
dalej Syme, — Ja nie mogę powiedzieć poli- 
oyi, Kim pan jesteś, a pan nie możesz po- 
wiedzieć anarchiatom, kim ja jestem. Może- 
my tylko czuwać nad sobą wzajemnie. Bę- 
dzie to całkiem lojalny pojedynek między 
nami dwoma. Głowa za głową. Ja jestem po- 
licyantem, pozbawianym pomocy policyi, pan, 
biedny mój przyjacielu, jesteś anarchista, po- 
zbawionym pomocy OTEanizący! i praw, któ- 
re są tak niezbędne dla podtrzymania wa- 
esej anarchii. Położenia twoje jest wszakże 
lepszem od mego, nie jesteś pan bowiem o- 
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XX. Biskupi dnia 23 maja list pasterski, w 
którym wypowiedzieli swój pogląd już nie 
tylka na reformę wyborczą, ale na podstawy 
naszego całego życia publicznego i na jege 
dzisiejsze ciężkie niediomagania, W tych wy 
stąpieniach przedstawili XX. Biskupi stano- 
wisko swe bardzo wyraźnia i bardzo szcze- 
gółowo. Można je też dokładnie, sprawa za 
sprawą, rozważyć i przyjrzeć się, czy i dia 
czego jest słuszne. 


XX. Biskupi chcą reformy. 


Zmiana dctychczesowego prawa wybor- 
czego jest kKkonisczna. Po pierwsze dlatego, 
że od chwili, gdy ja wprowadzono, upłynęło 
pół wieku, w ciągu którego Etosuaki w kraju 
bardzo sią zmieniły zarówno co do siły 
warstw społecznych, gdyż Znaczenie miast 
i wal w zestawieniu z wielką własnością 
wzrosło w całości naszego życia, a zarazem 
oświata rozszgrzyła Się, więc rozszerzyć się 
też muszą prawa obywatelskie. Powtóre zaś 
dlatego, że od chwili zmiany ordynacyi wy- 
borczej Rady państwa zarówno w miastach, 
jak na wsi dwa razy więcej ludności głosuje 
w wyborach do Izby posłów, niż w wybo- 
rach do Sejmu, co zwraca oczy Sszarszych 
warstw nie do Lwowa, lecz do Wiednia. -Te 
dwa główne powody uzasadniają konieczność 
reformy. 

I dlatego wszystkie, bez wyjątku, stron- 
nictwa I wszyscy, bez wyjątku, politycy są 
dzisiaj za reformą bardzo szeroką. 

A XX. Biskupi ? 

Oto ich własne słowa w liście z d. 16 
kwietnia: 

„Jesteśmy  najgorliwszymi  rzecznikami 
zdemokratyzowania naasego społeczeństwa, 
a temsamkRm przypuszczenia naszego ludu do 
większego, niż dotąd udziału w prawach po- 
litycznych*, 

Oto jakie jest stanowisko XX. Biskupów 
wobac szerokich warstw ludowych i jak sta- 
nowczo żądają oni rozsaerzenia jago praw 
obywatelskich. A jedusk naokoło się słyszy: 
Biskupi są przeciwnik«mi reformy wybor- 
onojl Fewtrarzają to ciągie ludówty p. te- 
pińskiego, demokraci p. Leo, wtórują socya- 
liści i ukraińcy, chociaż doskonale wiedzą, że 
XX, Biskupi są gorącymi zwolennikami re- 
formy wyborczej, ale nie takiej, jaką te gru- 
py sobie ragem ułożyły dla swoich interesów 
etronuiczych, a nie dla dobra ogólnego. Wo- 
bec zaś tak bardzo jesnego i stanowczego 
oświadczenia się XX. Biskupów za reformą, 
głosy owe ich przeciwników są majlepszym 
dowodem, że muszą się oni uciekać do Świa- 
domej nieprawdy, s ukrywać prawdę. 


Przeciw projektowi pp. Bobrzyńskiego, Lea, 
Stapińskiego i Lewickiego. 


Reforma wyborcza musi być i będzie, sle 
nie musi ona koniecznie być taka właśnie, 
jak sobie ułożyli w Wiedniu przewódcy da- 
wnej większości. 

XX. Biskupi wypowiedzieli bardzo ściśle 
cztery główne zarsuty przeciw temuż pro- 
jektowi. Separatyzm, pokrzywdzenie ludności 
polskiej w zestawieniu z ruską, oddania lu- 
daości chrześcijańskiej pod prżewazę żydv- 
woką, radykalizm. Te zarzuty trzeba dokła- 
dnis rozpatrzyć. 
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ioczony czvjaymł policyantami, podozas gdy 
ja okrążony jestem przez esujnych an'rchi- 
stów. Nie mogę pana zdrudzić przed nikim, 
zato wyborole mogę się sam zdradzić, Bav- 
dzo łatwo może mi się to zdarzyć. 

Gregory Gdłożył wprawdzie pistolet, ale 
patrzył na Syma takiemi oczyma, jak gdyby 
ten był morskim potworem, 

— Nie wierzę W nieśmiertelność — ry- 
knął wreszcie — ale gdybyś złamał słowo, 
to Bóg stworzyćby musiał piekło wyłącznie 
dla ciebię, 

— Nie złamię słowa — odparł pogodnie 
Syme — podobnie jak i pan nie złamiesz 
swcjego, Bądźmy więc przyjaciółmi. 

Tymczasem mnóstwo anarchistów rozsy. 
pało się po sali, byli to przeważnie ludzie 
posępni i znużeni. Jeden z nich, mały czło- 
wieczsk s czarną brodą i pliką papierów pod 
pachą dostrzegł Gregorego i jego towarzy- 
aza i pospieezył ku nim, 

— Towarzyszu Gregor; — rzekł, WSS% 
zując nh Syma — ten człowiek jest zape- 
wne delegatem. 

Gregory zmieszaky Spyścił oczy I wyja 
kał półgłosem nazwisko Syma. 

Syme natomiast nie stracił wcale odwagi 
i rzekł a całą pewnością siebie, 

— Bardzo sią cieszę, widząc, jak dobrze 
strzeżonym jest dostęp Na wasze zebranie i 
jak trudno dostać się tu komuś, co nie jest 
delegatem. 

Mały człowieczek z czarną brodą zmar 
szczył brwi i spojrzał na niego podejrzliwie. 

— Jaką gałąź przedstawissz pan tutaj ? — 
spytał go. 

— Nie przedstawiam żadnej gałęzi — od- 
rzekł, śmiejąc się Syme — i Jestem raczej 
sam korzeniem. 


1. Projekt ów wprowadzał soparatyzm w 
stosunki polsko ruskie, a zaosił współżycie 
dotychczasowe. 

We wschodniej częśc! naszego kraju żyłą 
obok siebia od wieków dwie narodowości — 
polska i ruska, żyją pomieszane, jak bywa 
na ziemiach pogranicznych. I przez wieki ca- 
łe żyły zgodnie. Jedna drugiej nie chciała 


wyprzeć ani przerobić na swoją. Polacy po- | 


zostali Polakami, a Rusini pozostali Rusina- 
mi, ogólnie biorąc. Chłop ruski niv widział 
wroga w chłopie polskim, ani w dziedzicu 
polskim, który mu nieraz pomagał, sni w u- 
rzędniku, sądzi, inżyniorzó polskim, który 
pracował dla jednaj i drugiej ludności. Od- 
rębneść ruska, zarówno w mowie ojczystej, 
jak w obrządku kościelnym, była szanowana, 
rozwój jej był zapewniony, ale ta odrębność 
nie przeradzała się tak gwałtownie w walkę 
i nienawiść. Przed laty kilkunastu prawie 
wszędzie, a do dziś dnia jeszcze dosyć azero- 
ko rgodne pożycie Rusinów z Polakami było 
i jest możliwe. 


Nie chce tego zgodnego współżycia stron- 
nictwo ukralńskie. Od lat z górą dwudziestu 
głosi ono niezawiść wśród ludu ruskiego do 
wszystkiego, Co polskie, Pragnie wyprzeć Po- 
laków za San. Chce tylko walki, Zgodę i 
współżycie odrzuca. 

I oto atroanictwo ukraińskie, układając 
się z niektóremi stronnictwami połskiemi, 
przeważnie nie znejącomi stosunków na wscho- 
dzie, zdołało przeprowadzić postanowienia, 
które miały dogadzać tym jego dążnościom 
do rozdziału. 

Mianowicie zamiast głosowania propor- 
cyonałnego, jak do Rady państwa, gdzie Po- 
lacy i Rusini głosują na dwu posłów, ale ra- 
zem, wprowadzono w przeważnej części ob- 
szaru wschodniego naszej dzielnicy rozgra- 
niczenie prawna między ludnością polską a 
ruską. Ustawowo miało być powiedziane, że 
Rusini nie mają mieć nic wspólnego z Pola: 
kami i nie mogą mieć wapólnego posła. 

Zarazem miała być wedló tego projektu 
ustanowiona w Sejmie kurya narodowa po- 
siów ruskich, oddziersira od- kuryi posłów” 
polskicn, u siłą rzeczy ta kutya dążyłaby du 
coraz dalszego rozdziału spraw ruskich od 
polskich. 

Wykopać przepaść prawną między ludno- 
ścią polską a ruską í naruszyć zasadę jod- 
ności kraju, oto przewodnie myśli, które po- 
litycy ukraińscy zdołali narzucić lekkomyśl- 
nym politykom polskim w owym projekcie. 

Wschodaja część kraju miała być usnana 
za ruską z wysepkami polskiemi, ruskość 
miała być oderwąna od polskości w ustroju 
sejmowym, co wszystko było pierwszym kro- 
kiem do spełnienia mzrzeń ukraińskich, że 
Galicja wschodnia nie należy do Polski i 
powinna być oddzielona od Galicyi zachod- 
niej. 

A przecież przad tem myś! nasza się wzdzy- 
ga i my wszyscy pragniemy, aby te ziemie, 
jak od wieków należały, tak i w przyszłości 
aby zawsze należały do Polski, 

2. Projekt ów krzywdsił ludność polską 
w zastawieniu z ruską. 

W rozdziale mandatów galicyjskich do aby 
posłów przypadło Rusinom wedle s'ły licze- 
bnej i podatkowej 264 proc. A trzeba do- 
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— &o pan przez to rozumiesz ? 

-— Faktem jest — odparł pogodnie Sy- 
me -- że jestam Ssbatystą i przysłany tu 
zostałem specyalnie dla zbadania zzpatrywań 
waszych na sprawę Święcenia soboty. 

Dreszcz zgrozy przebiegł po obecnych i 
oczywistem było dla wszystkich, że groźny 
prezydent, któremu na Imię Niedziela, zetrze 
na proch niefortunnego delegata i nie da 
mu wziąć udziału w Imeetingu. 

"A przecież człowiek z papierami od- 
rzekł po krótkim namyśle, 

— Dobrze towarzyszu! Sądzę, że będzie 
najlepiej, jeśli dam panu głos w naszych na- 
radach. 

— Qdybyś pan m»ie spytał o radę — od- 
parł dobrodusznie Syme — tobym i ja uwa 
Żał, że tak będzie nzjlepiej. 

Gregory, będący Świadkiem tego niebez 
plecznego dyalegu, który zakończył się tax 
Pomyślnie dla jego rywala, przechodził istre 
mięki niepewności. Widocznem było, że na- 
tchniona bezczelność Syma wyprowadzi go 
szczęśliwie z najtrudniejszych zawikłań. Gre- 
gory nie mógł niestety zdradzić, kim był 
Syme, częścią dlatego, że dał słowo honoru, 
częścią zaś, ponieważ Syme uczułby się w ta- 
kim razie zwolnionym x własnego przyrze- 
czenia i wyszedłszy Stąd udałby się prosto 
do najbliższego posterunku policyjnego. Osta- 
tecznie pocieszał się tem, ży detektyw wy- 
głucha tylko jednej narady i że będzie jedy- 
nym detektywem, który gję coś dowie o pla- 
nach anarchistów. Obiecywał sobie, że potem 
sam wyprowadzi stąd Syma i że się na tem 
wszystko Skończy. Powstał więc i zaczął 
chodzić pomiędzy ławkami, na których ros- 
siedli się anarchiści, proponując natychmia- 
stowe przystąpienie do wyborów. 

— Myślę — mówił — że już jest naf- 


dać, że Izba posłów jest oparta na głosowa- |skiego i widzieliśmy posłów wogóle z poza 
niu powszechnem i ma obok siebie Izbę pa- kraju, jak p. Mahler, Nikt nie może zarę- 
nów. Sejm zaś jest kuryalny ma już w |czyć, że przyjdą może ciężkie czasy, w któ- 
swojem łonie równoważnik Izby panów w |rych ludność; żydowska nie pójdzie z nami. 
postaci wirylistów, kuryi wielkiej własności, | Więc czy mie jest to nad wyraz lekkomyśluą 
przedstawicieli przemysłu i handlu. Jednak ,polityką oddawać tej ludności tak ogromną 


w RT chciano umieścić 27'3 prac. posłów | część, niemai połowę, naszych mandatów 
ruskich. 


wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu 
SCHOWKI (Safe deposits) 


Stąd wynikło, że wszędzie dawano Rusi- 
nom więcej, niż się im wedle rachunku na- 
leżało. 

I oto wedle tego zdumiewającego proje- 
ktu na wsi na wybór 1 posła ruskiego wy- 
starczy 69.000 ludności ruskiej, a na wybór 
1 polskiego trzeba 73.000 ludności polskiej, 
w miastach zaś w kuryi cenzusowej na 1 
ruskiego wystarczy 16000, a na 1 polskiego 
trzeba 21.000, w kuryi powszechnej na 1 ru- 
skiego wystarczy 30000, a na 1 polskiego 
trzeba aż 82.000, czyli chłop polski mniej 
jest wart od ruskiego, a polski mieszkaniec 
miasta kilka razy mniej wart niż ruski. 

Szczególnie rażąco upośledzenie to ludno- 
ści polskiej wypadło na wschodzie, gdzie w 
tych samych powiatach tworzono okręgi ru- 
skie z 42.000 lub 44.000 lub 46.000 ludności 
ruskiej, wybierejące 1 posła, a okręgi pol- 
skie ze 100.000 lub 103.000 lub 109000 lub 
120.000, wybierające także tylko 1 posła. 

Był to skutek tej zgubnej myśli przewo- 
dniej, że wschodnia część kraju jest ziemią 
ruską, a ludność polska jest tam czemś do- 
datkowem i mniej wartościowem niejako. 

Dlatego to powiedzieli XX. Biskupi: 

„W celu zabezpieczenia zgody i jedności 
obu marodów sądzimy, że do trwałej har- 
monii może poprowadzić tylko taki ustrój 
nowego prawa wyborczego, który równo- 
miernie uwzględni obie narodowości, zamie- 
szkujące wspólnie tę ziemię”. 

Równomierności dla chłopa i mieszkańca 
miast polskiego w zestawieniu z ruskim do- 
magają się XX. Biskupi i nie godzą się na 
projekt hauiebnie krzywdzący naszą łudność 

3. Projskt ów oddawał polską ludność 
chrześcijańską pod przewagę ludności áy- 
dowskiej w znscznej części miast. 

UtWUrmonn A OKięp 4 «= miejskich O man- 
datowych, które miały albo WIĘKDność albo 
blisko połowę ludności żydowskiej i nie chcia- 
no w nich dopuścić proporcyonalności, tak 
że tych 12, a przynajmiej 10 mandatów miej- 
skich oddano we władanie ludności żydow- 
skiej, a ludność chrześcijańska nie miała tam 
ani jednego pewnego mandatu. 

Między 1-mandatowymi okręgami miej- 
skimi było 5 takich, w których rozstrzygały 
większości żydowskie. 


miejskich najzupełniej w jej ręce? I czy pv- 
zbawienie polskiej ludności chrześcijańskisj 
wpływu stanowczego na tak znaczną cześć 
miast naszych nie jest krzywdzące i niebez- 
pieczne? A taki etan rzeczy musiałby zwię- 
kszyć niechęć i wywołać ostre nienawiści. 

Twórcy projsktu nie mieli nawet odwagi 
mówić o sprawie żydowskiej w miastach 
wedle tego projektu, Czuli całą niesłuszność 
jego i niemożliwość. Ale stronnictwom rzą- 
dowym, demokratyczaym i konserwatywny, 
wystarczało to, że na dziś żydzi pójdą z niemi. 
Mniejsza o jutro. XX. Biskupi okazali więcej 
troski o słuszność i także o przyagłość. 

4. Projektowi owemu zarzucili wreszcie 
XX. Biskupi, że wprowadza radykalizm w na- 
sze życie publiczne. 

Odnosi się to naprzód do okręgów wiej- 
skich polskich, a zatem ma zachodzie. W wy- 
borach do Rady państwa istnieje proporcyo- 
nalność, wybiera się dwu posłów, tak, że 
nietylko radykalna, ale także bardziej umłar- 
kowana część ludności może mieć swych 
przedstawicieli. Tu zaś p. Stapiński sprzec!- 
wil się stanowczo proporcyonalności, licząc 
na to, że stronnictwo jego, jak zwykle 
stronnictwa radykalne, łatwo zdobędzie wszy- 
stkie niemal mandaty, jeśli rozstrzygać bę- 
dzie zwykła większość bez zabezpieczenia 
mniejszości. Ale ta ochrona mniejszości prze- 
konaniowych jest słuszna, co każdy rozu- 
mie, i dzisiaj wprowadza się ją w najwyżej 
stojących krajach. 

Następnie groziło także zbyt łatwe odda- 
nie Wydziału krajowego pod rządy grup 
bir ayh, gdyż CE otóną liczbą T osłon- 

w, łatwo mogła powstać wiem="* ogo 
na 5 2 ATE i pr radykalnych polskich, 
coby stanuwieu zupełny przewrót w naczel- 
zaj władzy naszez) Samorządu. 

Nie można się przeto dziwić Słowum X. 
Biskupów : 

„Ten projekt budzi najpoważniejsze, ga- 
sadnicze obawy i zagraża sziewem radyka- 
lismu zarówno niebezpiecznego dla spraw 
religii i etyki jak i związanej z niemi nie- 
rezdzielnie kultury narodowej“, 

Oto te cztery główne i zasadnicze zarzu- 
ty XX. Biskupów przeciw projektowi pp. 
Bobrzyńskiego, Lea, Stapińakiego i Lewi- 


Dodać trzeba 2 mandaty ze Lwowa i z|SSie80- 


Krakowa. 


W powszechnem głosowaniu miejskiem 
stworzono znowu 2 okręgi z większością 
żydowską. 

Z lzb handłowych mogli mieć żydzi z pro- 
porcyonalnością 3 a bez niej 5 mandatów. 

Razem tedy wśród 55 mandatów miej- 
skich uważanych za polskie było mniej wię- 
cej 24 takich, Które oddano większościom 
żydowskim, pozbawiając ludność chrześŚci- 
jańską jakiegokolwiek zabozpieczenia. 

Mieliśmy już u nas w kraju pamiętne 
i jaskrawe przykłady separatysmu żydow- 


wyższy czas, aby towarzysz Button zagaił 
zebranie. 

Wniosek ten przyjęty został oklaskami, 
a mały człowieczek z papierami wdrapał się 
na Krzesła prezydyalne. 

— Towarzysze! — zaczął tonem, Który 
zagrzmiał jak strzał rewolwerowy. Nasza 
filia powszechnego związku anarchistów 
spełnić dziś ma zaszczytny obowiązek wy- 
brania nowego Czwartka, który ma wejść 
w skład ogólnej rady nadzorczej. Wybiera- 
liśmy już tu nieraz wspaniałych Czwartków 
dziś zaś opłakujemy wszyscy nagły zgon 
bohaterskiego działacza, który zajmował w 
ostatnich czasach to stanowisko. Nie potrza- 
huję tu przypominać znakomitych jego za- 
sług. Wszyscy wiecie, ża to on zorganizo- 
wał dynamitowy zamach w Brighton, któ- 
ry [Ęzy sprzyjających okolicznościach po- 
zbawić by mógł życia bardzo wielu ludzi. 
Prócz tego sama jego śmierć nastąpiła sku- 
tkiem znanej jego ofiarności i samozaparcia 
bo jak wiscie umarł on z powodu, iż nie 
chcąc używać mleka, która uważał za bar- 
bażyński napój I którego używanie uznał za 
niesprawiedliwość i krzywdę, wyrządzaną 
krowie, posilał się zwykle iniksturą, składa- 
jącą się z wody zabielanej kredą. Niespra- 
wiedliwość i okrucieństwo budziły w nim 
zawsze oburzenie. Nie zeszliśmiy się tu zre- 
sztą wyłącznie po to, sby sławić jego cnoty 
czeka nas inne trudniejsze zadania, Oto z 
pomiędzy zebranych dziś towarzyszy wybrać 
musimy człowieka, który zechse zostać no- 
wym Czwartkiem. Jeśli który z towarzyszy 
chce postawić swego kandydata, proszę niech 
wymieni jego imię, abym je mógł poddać 
pod głosowanie. Jeśli zaś żaden z was nie 
postawi swej kandydatury i pozostaje mi 
tylko dodać jeszcze, że nieodźżałowany dy- 


o przechowywania depozytów pod wła- 
Oddział 


półrocznie: „, I86*—; s 30— lub ;, 45*—. 
Zarazem przyjmuje się do przechowania wszelkie biżutery e 
i przedmioty wartościowe w opieczętow. kasetach, skrzynkach 
itp. za nader przystępuą opłatą. Bliższych wiadomości udziela 


Czy XX. Biskupi byli odosobnieni. 

Słyszy się dzisiaj często: długą pracą oa- 
łego Sejmu stanął projekt reformy wybor- 
czej, a tu pięciu biskupów sprzeciwia się i 
obala go! 

Otóż przedewszystkiem daleko było te- 
mu projektowi do tego, by był on dziełem i 
wyrazem Sejmu i polskiego obozu w Sejmie. 
Wbrew wyraźnej uchwale Koła sejmowego, 
trzy tylko grupy polityczne polskie, ludow- 
cy, demokraci i konserwatyści krakowscy 
ułożyli go sobie razem z ukralńcami. Był to 
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namitowiec, który już odszedł od nas uniósł 
z sobą w zaświatową otchłań ostatnią ta- 
jemnicę cnoty swej i niewinności. 

Gdy prezydent skończył swą mowę, po- 
wstał ze swego miejsca czcigodny siwy sta- 
rzec, z dużą siwą brodą. Starzec ów bardzo 
już sędziwy, był jedynym prawdziwym ro- 
botnikiem, obecnym na zebraniu. 

— Wnoszę — rzekł — aby towarzysz 
Konrad Gregory został wybrany Czwar- 
tkiem. 

Wygłosiwszy ten wniosek, starzec usiadł 
znów na swem miejscu, prezydent zaś rzekł: 
— Czy kto jeszcze chce zabrać głos? 

Wystąpił wtedy człowiek ze spiczastą 
bródką, ubrany w aksamitną kurtkę, który 
poparł poprzedniego mowcę. 

Zanim poddam pod głosowanie wasg 
wniosek — rzekł prezydent — wzywam to- 
warzysza Gregory do złożenia swego poli- 
tycznego wyznania wiary. 

Gregory powstal, x twarzą tak bladą, że 
przez kontrast czerwone jego włosy przy- 
braży odcień prawie szkarłatny. Był mocno 
wzruszony ale uśmiechał się i zachowywał 
się całkiem swobodnie. Podniósł się już zre- 
sztą na duchu i obmyślił sobie przebiegle 
najlepszą drogę wyjścia. Postanowił miano- 
wicie utrzymać przemówienie swoje w tonie 
tak umiarkowanym, aby detektyw odniósł 
wrsżanie, że cała działalność anarchistów 
jest w gruncie niewinną. Wierzył we wła- 
sne zdolności oratorskie i przekonany był, 
że uda mu się przez umiejętne dobranie 
dwuznacznych wyrazów wprowadzić subtel: 
nie w błąd nieproszonego słuchacza, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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tersburga, zamknie im wszelki kredyt, 
co niezawodnia uspokoi ich nerwy wzbu- 
rzone, 

Następnie zaś rosyjska flota czarnsmor- 
ska może każdej chwili i to bardzo skute- 
cznie demonstrować na pobrzeżu bułgar- 
skiem. 

Tymczasem jednak z Belgradu i So: 
fii brzmią ciągle surmy bojowe. Ze stolicy 
Serbii donoszą, że jeżeli do środy Bułgarya 
nie du zupełaie jasnej odpowiedzi na ostatnią 
notę serbską, to rząd serbski beg- 
zwłocznie ogłosi aneksyę zajętych 
przez wojska serbskie terytoryów 
w Macedonii. 

Ustąpienie G e sz o wa oraz sygnalizowane 
dzisiaj z Belgradu zachwianie się stano- 
wiska Pasicza, wprawdzie z jednej strony 
opóźnia zamierzony zjazd premierów bałkań- 
skich, ale z drugiej strony pozwoli nowym 
premierom łatwiej wybrnąć z powikłanej sy- 
tuacyl. Nowi zaś premierzy, nawet gdyby 
nie mogli się porozumieć, odwołają się nie- 
zawodnie do pośrednictwa, względnie sądu 
rozjemczego RoByi. 

Jadnakże musimy i to brać na uwagę, że 
chociaż Rosya nie życzy sobie, prawdopodo- 
bnie, zbrojnego starcia między Serbią a Buł 
garyą, to jednak ma pewien interes w tem, 
aby na półwyspis bałzańskim nie przysało 
zbyt prędko do zupełaego uspokojenia. Im 
dłuż:j bowiem trwa tamża zawierucha, tem 
dłużej Austro- Węgry muszą trzymać w po: 
gotowiu znaczne siły wojskowe na swej po- 
łudniowej granicy i z tego powodu ponoszą 
wielkie wydatki. A oto właśaie najbazdziej 
chodzi Rosyi, która chse swą sąsiadkę bez 
wojay finansowo zrujnować. 


nap w sprawie reformy wybor- 
czej. 

Kandydatura księcia Czartoryskiego, przy- 
wódcy klubu centrum, jest niszwykle sym- 
patyczną. Książę Czartoryski w poprzednim 
Sajmie bronił energicznie interesów polskich 
i chrześcijańskich przy obradach nad refor- 
mą wyborczą. Należy on do tej katsgoryl 
obywateli, którym tylko głąboka miłość Oj- 
czyzny dyktuje obowiązki narodowe. 


P. Janik wygwizdany. 


P. Stapiński przygotowywał mandat z po- 
wiatu niskiego dla „postępowca* i „antykle- 
rykała* lwowskiego prof. Michała Janika. — 
Ale rachunek, zrobiony bez gospodarza, za- 
wiódł zupełnie. Oto na zgromadzeniu, zwoła: 
nem przez prof. Janika do Niska, włościanie 
wygwizda!i „postępowego* ‘kandydata, Kan- 
dydatury jezo nie przyjęli. Natomiast zgro- 
madzenie wyraziło votum zaufania po- 
słowi do parlamentu hr. Lasoskiemu, który 
zgłosił także kandydaturę do Sejmu, Hr. La: 
sock‘, który dla ludu położył wielkie zasłu- 
gl i należy do najpracowitszych posłów w 
parlamencie, ma największe szanse w po- 
wiecie nistim. Dotychczasowym posłem był 
włościanin B.s. 


układ nawskroś samowolny. Chciano go na- 
rzucić gwałtem Sejmowi. I przeliczono się. 

Zanim wystąpili XX. Biskupi, oświadczył 
się przeciw projektowi stanowczo klub Środ- 
ks, następnie grupa demokratyczno-narodc- 
wa, a także autonomiści. To znaczy, że już 
przed wystąpieniem XX. Biskupów nie było 
w Ssjmie większoś:i dla projektu. A równo- 
cześnie z pierwszem ich wystąpieniem, na 
Kole sejmowem w d. 2 do 4 kwietnia, oka- 
zało s'ę, że za projektem są tylko ludowcy, 
demokraci i tylko krakowska część prawi- 
cy, ko autonomiśsi już stanowczo się odsu- 
nęli, czyli mniejszość posłów polskich. 

Projekt upadł, bo był dsiscinnie lekko- 
myś!ny, lichy i zgubny, tak, że nie mógł 
zdbyć głosów po.skich. 

Als twórcy jego, zamiast się przyznać, 
że ułożyli projekt nierozumny, woleli wołać, 
że ty: on znakomity, a tylko wmieszali się 
XX. B skupi, nie rozumiejący się na rzeczy. 
Tak'e przedstawienie sprawy bardziej bo- 
wiem dogadzało mił.śc!i własnej niezręcznych 
polityków, którym się rzecz nie powiodła. 


Ruch wyborczy. 


Ks, Czartoryski i reforma wyborcza. 


W rozmowie z korespondentam „Gizety 
Warszawskiej" omówił ks. Witold Czatory- 
ski w sposób bardzo zsjmujący stosunki o- 
becne. 

— Księcia biskupa krakowskiego znam 
od dziecka i łączą mnie z nim stosunki bar- 
dzo bliskie. Lecz o inspiracyi z czyjejkolwiek 
strony w sprawie listu pssterskiego nie mo- 
że być nawet mowy. Z'eszta było to niepo 
trzebne. Gilicya ma szczęście posiadania o- 
becnie na stolicach biskupich kapłanów wy- 
jątkowo Światłych, w dążeniach swych shar- 
monizowanych, bardzo troskliwych o dobro 
wiernych Kościoła i o przyszłuść swego kra- 
ju. To, co się u nas dzieja od paru lat, mu- 
stało poruszyć umysły i serca biskupów i 
natchnąć ich potrzebą wyst pienia czynnego. 
Przecież u nas od paru lat elemen arn) pod- 
stawy moralności życia publiczaego są zi- 
gnorowane, więcej — są jawnie deptane 
przez czynniki naczelne, najbardziej odpo: 
wiedzłalne. 

— Książę zechce z łu.trować to rodza- 
jem przykładu. 

— Ależ o to nie trudao. Nlech pan we 
śmie zachowanie się Dra Lea. Dv Leo, pro- 
zes Koła polskiego w Wiedniu, „eo ipso“ 
pr-zes Kcła aejmoweg» we Lwowie, a więc 
pierwszy obywatel kraju i najwyższa instan- 
cya polityczna, nie zawiadamia wcale przed- 
Biawiciecli klubów sobie niemiłych o toku u 
kładów zukxra!ńcami, zapyty wsoy — prze: 
czy, jaksby istaiały jakiekolwiek układy 0 
bywiązujące, krytykowany ra Kole sejmo- 
wem „5ost factum“ twiezi stanowozo, żo by 
lismy ściśle i stanowczy lufozmowani, co 
więcej, że zgodziliśmy się na treść układów. 
Trzebą dopiero na Kol» sejmowem zwrócić 
Uwagą Dra n--, +. tądnak faktycznie ani ja, 
ani poseł Głąbiński nie przymoi.u5my wcale 
rąki do jego konszachtów z Kost’ LsWw.cnim: 
trzebe było gleśco, nawet głosem pud.iesio- 
nym zastrzedz sią przeciwko tego rvdzaju 
tuktyc: Dra Lo. Niech pan przytem subie 
wycbrazi pchż nie nacz:, jako Polaków, 
podczas r z aó y z Rusinzaii, juź tu we Lwo- 
wie, przy tego rodzeju p>atąpo saniu. Jesieś- 
my z ukraińaami na wspólnej konfarencyi, 
ukralńcy mają w kieszeni odpis umowy — 
suprotukcłowałej w Wiedniu po niemiecku 
— umowy, któ.ą cni zawarli z pp. Bobrzyń 
skim, Lem, Stapińskim ; toczy się dyskusya 
nad pu ktami ustawy wyborczej, objętej u 
mową, a my (ci z opozycy!) dyskutujumy ja- 
ko o czemŚ zupełnie nowem, bo o umowie 
nic nie wiemy — i ukraińcy doskonale zdzją 
acbie z tego sprawę, że my (bę!ą y w bloku 
na irdeks'e) o treści umowy wi.d .ńskie, nic 
n'e wiemy, 

— Kaiążę, gdy te rzeczy się uʻa vniły, wy- 
jechał niez ałocznie do Wiednia ? 

— Pojechałem oczywiście i muszę panu 
powiedzieć, Św (niestety!) znaluał.m u hz. 
Stuergkha więcej zrozumienia dla naszych 
objekcyi i nawet da Sprawy polsk:ej w Ga- 
licyi, niż u pp. Lea I Bobrzyńskiegc. Pan ro 
zumie, że swej rozmowy z hr. Stusrgkh'em 
nie mcgę mu powtórzyć, lecz mogę stwier 
dzć, że p. prezes ministrów zagoa zył brak 
ob,ektywnych infurmacyi o stosu :ku zna- 
cznej części społeczeństwa polskiegu dv pla- 
nów politycznych p. namiestnika Bobrzyń 
skieg', w szczególności — plezu konkretne- 
go, t. zw. ugody pulsko-ruskiej. 


Huzarski prezydent gabinetu, 


Powołanie Stefa 1a hr. Tiszy za prezydznta 
zabinatu zapowiada na Węgrzech burzliwy 
okres polityczny. H'. Tisza dał się już po- 
znać jako człowiek bazwzględny i nieugięty, 
natura huzarska i żądna walki, jako nieu- 
błagany wróg opozycyi, któcy mocą swej 
władzy prezydenta Izby poselskiej brutalnie 
z parlamantu od roku wyrzucał. Jago na- 
wisko oznacza zaostrzenie dotychczasowego 
systemu rsądowego, polegającego na dapta 
niu opozycyi siłą wprost fzyczną, a z dru 
giej strony jest ono hasłem, która ca'ą de- 
mokracyę madziarską i niemadziarską na 
Węgrzech mobilizuje do rozpaczliwej wsl zi. 
Węgcy stoją przed wielkiemi burzami poli- 
tyczuemi, w których hr. Tisza, jak ów hra 
bia Henryk s „Nieboskiej Komedyi* ma ode- 
grać rolą ostatniego obrońcy oligarchii, rzą- 
izącej na Węgrzech nieprzerwanie Od cza 
¿ów mitycznego Arpada. 

Hr. Tisza w swej młodości, jako studeat 
uniwersytetu w Berlinie, przejął slę uwiel- 
bieniem metod Bismarcka. Bismarkowski miał 
gest, gdy w r. 19J4 zapomocą „lex Damel* 
chciał wyrzucić opozycyę z Izby, ale brakło 
mu mądrości Bismarka i dlatego owa próba 
zakończyła się nietylko upadkiem jego krót- 
kiej prezesury gabinetu, ale nadto zupełnym 
pogromem rządowej partyi liberalnej. Odtąd 
Irzoz 6 lat hr. Tisza siedział na wsi i cze- 
zal. Gdy dzięki niezręczaości Kossutha i Ju- 
stha rządy „koalicyi* okazały się w r. 1911 
niemożliwe, hr. Tisza wypłynął znowu na 
widownię. On to wraz z hr. Khuenam zorga- 
aizował „partyę pracy“, on przy pomosy pie- 
niędzy, których prowenieacyę wykazał do 
iero proces Lukacsa- D»sy'cg >, przeprowa- 
izal zwycięską walkę wyborczą 1 od dwóch 
teatr łyyt fak uy Gkiy im proaydunitem mjastrów. 
Jako przewodaiezący Izby wyraucił opozycyą 
<pariamentu przy pomocy policyantów i hu 
aurów, a obecnie obejmujs władzę prezyden- 
'a gabinetu, aby dokoń szyć dzieła. Opozycya 
gie, czego się ma od nieg» spudziewać, Po- 
dobno hr, Tisza przeprowadzi ustawę, po- 
zbawiejącą mandatów tych posłów, którzy 
nie będą brać udziału w posiedzeniach Igby 
' wyklu zającą ich od ponownego wyboru. 
Byłby to niesłychany gwałt, dokonany na 
"pozycyi, grożący rewolucyą,. Ale h:. Tisza 
— jak owa rzeka węgierska, od której ród 
jego wsiął nazwę, rwie naprzód... 

W imię czego? Hr. Tisza jes, wyznaw- 
-a ide: monarchicznej i dualizmu i walkę 
prowadzi o te hasła, któ.e widzi zagrożone. 
Ale ponad temi hasłami przyświeca magna- 
towi węg ęrskiemu ideał starych, arystokra- 
tycznych Węgier, państwa rządzoneg » przsz 
kilka famil:| „królewiąt'. Hr. Tisza wybiera 
się do walki głównie z widmem demokracyi, 
której nienawidzi i do walki z narodowoś- 
ciami  nmiemadjarskiemi. Przez tę obronę 
straconego posterunku, hr. Tisza staje się 
szkodiiwym dla Węgier i dla monarchi. Za- 
siekły kalwin, szowinista madjarski, typowy 
pa. feudalny, jest hr. Tisza obroń:4 sztan= 
darów nies;mpatycznych, obrońcą bez na- 
dziel zwycięsywa, hr. H:nrykiem z „Niebo: 
skiej“. 

I ty!k> fakt, że opozycya nie jest zdolną 
ło rządzenia, powołał T.ssę ponownie do 
władzy. Że znienawidzony, „krwawy* Tisza 
może Węgry i monarchię do groźnych do 
prowadzić ziwichrzeń — wyraz tym oba. 
wom daje cała prasa austryacka i większość wo- 
gierskiej. Stajemy więc przed pełaym burzy 
okresem politycznym na Węgrzach, 


Z dnia. 


Zatarg surbsko bułgarski. 


Król Jerzy, przyjmując w Londynie 
delegata zwiąskowych państw bałkańskich, 
oświadczył im bez ogródek, nawiązując dv 
satargu sorbsko -bułyarsaiego, że nowa 
wojna na półwyspie Balkańakim 
hyłaby poprostu zbrodnią przeciw 
ludzkości. Woli swej rząd angielski nie 
będzie mógł wprawdzie przeprowadzić za 
pomocą bezpośredniego „nacisku na Serbię i 
Bułgaryę, w każdym razie jeduak mocarstwo 
tak potężne, jak W. Brytania, znajdzie spo- 
aoby na to, aby jego głos bəz echa nie 
minął. 

Zresztą w tym wypadku głos Anglii nie 
będzie odosobnionym. Rosya bowiem najwy- 
roźniej oświadzzyła zacietrzewionym przeci- 
wnikom — jak doniosły s.botnie depesze — 
że na wypadek, gdyby się nie pogodzili, to 
zatrzega sobie wobec nich wolność działania. 
W pierwszym rzędzie może Okazać się ta 
wolność działania przez to, że francuski Świat 
finansowy, będący jedynym dostawcą monety 
dla stron ohu a kierujący się w odniesieniu 
do spraw bałkańskich wskasówkami s Pe- 


4 ŁU dć, 
S. Gabrycisża, Brzvsztofory, Kraków, 
Wynajmujs i sprzedaje pisrwssorwędnycu fa- 
dryk forispiacy, pianina, harmonie | phuncie 
sa gotówkę luz na spłaty nswat dwudziesty 
ralesiguuso Der nadasii 


Precz  towarse jacskimi 
Kapejcis tylke z chrzęściise: 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie ka juwo o godzinie 8 minut 33, 
sachód przypada o godzinie ? minut 46, długość dnia 
godzin 16 minat 12 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
św. Małgorzaty, pojutrze we środę św. Barnaby. 


Kraków 9 Czarwoa 


Książą biskup Sapieha wśród młodzieży ręko 
dziełniczej. Wczoraj popołudain w parau gier 
Polskiego Związku katolickiej młodzież7 rze- 
m.eślniczej na Błoniach odbył się koncert or- 
kiestry i popis gimnastyczny młodzieży zwią- 
=knwui nr glo lnr maann vási. 
Przybył kła Kolaig PR; Sapieha z X w a 
olerzem DrNiklem prałatem DrWądolnym 
i ks. kanon. Drem Podwinem. 

Książę biskap zabawił wśŚ.ód młodzieży 
diułszy czas, Śledząc z żywem zsinteresowanism 
rach młodzieży w parkn, produxcyge jej orkia- 
stry i popisy gimnasiyczne kinbów sporto- 
wych. 

Osobiste. Bawi w naszem mieście w przoje- 
ździe do Zakop.neg» redaktor z Pragi p. Fean- 
ciszek Hovorka, znany przyjaciel Polaków i 
prsze8 towarzystwa czysko-polskiego w Pradse, 

Nowy król kurkowy. Wczoraj popoładniu 
podczas Strzelania © golność króla knrkowego 
p. Józef Bialik odstraeiił resztę kura, celnym 
sirzułom zdobywsjąc godność króla karkowego. 

Sympatycznego i tak wielce cenioaego prze- 
mysłowca krakowskiogo, od wisla lat osłonka 
R.dy miejskiej, po ogłoszenia ge królem, pə- 
w:tali bracia strzelcy z niekłamaną radością. 

Marazałkami zostali D: Sshneider i S:efan Igli- 
cki. Po przemowie prezesa Tow. p. Jana Kantego 
Federowicza wrąrgono tak królowi jak i mar- 
szałkom imaygnia ich godności; podczas uro- 
czystości wręczania insygniów śpiewał chóż „La- 
tni“ pod batntą prof. Issskowlcza, WroBzozcie 
ruszył pochód, prowadzony przez p. W. Fenza 
w głąb ogrodn strzeleckiego, popraedzany mło- 
dsieżą 2 chorągiewkami l łucznikami w stro- 
lach średniowiecznych. Za gwardyą łuczników 
postąpował dopiero w otoczeniu halabardzistów 
„król kurkowy“ i marszałkowie, 

Wieczoreja w salach Tow. Btrzeleckiago od. 
była się nozta, na której przemawiali między 
innymi „Dr Leo, p. Federowicz, p. Bialik, ks. 
Flis, Dr Iskrzycki i inni. 


Popis Instytutu muzycznego. Jak poważną 
i osocnie pracującą ucźeluią jest tutejszy in- 
stytut mazyczny, wykazały trzydniowe jego po. 
pisy, urządzane w tych dniach w salach Stare- 
go Tsatru. Dwa pierwsze były raczej przeglądom 
postępu nauki u najmłodszych uczniów i ucze- 
nic — a było ich dażo i dobrze już w studyach 
zaawansowanych. W popisach swych wykazali 
oni staranne kierownictwo i rzetolną pracę swych 
profesorów. 

Onegdajszy popis był jaż koncsrtem „par 
ex ellence*, którego z przyjemnością się sia 
chało. Bzkoda tylko, że w zbyt długim progra- 
mie najzdoiniejsi uszniowie i uczenice grali przy 
końcu wobec opróżniającej się saii. Popisy 
wczorajsze, Z małymi wyjątkami, staiy na po- 
ziomie poważnych i prawdziwie artystycznych 
prodakcy|, Zwłaszcza ostatnie: Grioga Koncert 
fortepianowy (cz. 1), odegrany przez p. Kwie- 
ciń.ką Z kiasy K, Umlaufowej, Beriota „Air va- 
rié“, W. Hnatink-Gilowsziego z klasy S: Gie- 
bułtowskiego; Ch>pina Koncert fo.tepianowy, 
odvgr. przez J. Gablenzównę z klasy K. Umiaa 
fowej; Mayerbergora Arya z op. „Robert Dya- 
bal“, odŚpiewana przez M. Ottównę 2 klasy śp. AL 
Bandrowskiego ; St. Saensa, Koncert fortep. o- 
degrany doszonale i z temperameutem prz ex 
pannę H. Schornsteinówną z klasy H Łudównej. 

Clou doborowego programu był popis u 
czenie i uczniów kursu glmnastyki rytmicznej 
p. Czerbaka. Gimnastyka ta, wynalazek Daie- 
roza jest nietylko, jak obecnie, modna, ale też 
doskonałym Środkiem numuzykalniającym mio- 


O mandat po Eksc. Korytowskim, 


Deputacya Wieliczki (pp. Aywas, Fried- 
berg i Horowitz) zaprosiła szefa sekcyi w 
ministerstwie skarbu Dra Gsłeckiego do 
ubiegania się o mandat parlamentarny £ 
miast Wie iczka-Bochnia-Podzórze. O man: 
dat ten starać Bię będzie nadto socyal:sta 
Bobrowski. Ponadto żydzi zamierzają 
wysunąć kandydaturę Dra Tillesa, preze- 
Ba kahału krakowskiego. Kandydatura de- 
mokratyczna, o której przez jakiś czas mó 
wioco (p. K. Srokuwski) nie z.stanie posta- 
wioną. W Kcłach polskiego mieszczaństwa 
w Podgórzu pcjawiła sią myśl, by zaprosić 
do kandydowania b. wiceprezydenta Izby po- 
słów Dra Starzeńskiego. 


P. Gałecki nie kandyduje. 


W kołach poiaformowanych słychać, że 
szef sekcyj, Dr M. Gałecki, niema za 
miaru ubiegania się o ofiarowany 
mu mandat do parlamentu z okrę- 
gu Podgórze-Wieliczka Bochnia. 


W M.rosiawsklem. 


Na zgr.madzeniu wzborczem w Jarosła- 
wiu, dnia 7 bm. delegaci wszystkich gmin 
powiatu jarosławskiego, tak Polacy jak Ru 
sini uchwalili jednogłuŚnie votum zaufania 
doty chczasowemu posłowi księciu Wit ldowi 
Czatoryskiemu i postawili jego kandy- 
daturę ponownie du Sejmu. Przy aposobno 
ńci zgromadzenie wyraziło hołd Episkopato- 
w! tak polskiemu jak ruskiemu za ich listy 


Nowoczesny HOTEL „CITY“ 
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dzież, wyrabiającym nadto w niej wdzęk ru- 
chów i póz elastyczncŚci mięśni, bystruść u- 
mysla i ogólna poczucie estetyczne. 

Popis wczorajszy wykazał wazystkie te za- 
laty metody, ale i.. wady, a jest nią niebezpie- 
czeńsiwo, że mało, aibo wcale nie muzykalne 
dzieci (vo są takie!) uczą się zwiożów auioma- 
tycznie a ta sziu'zność i przasuda może pozo- 
stać im nadal, To samo Jednak możaa powie- 
dzieć o najidealniejszej szkole, która nio zdołna 
Jest przerobić matołka w geniusza. Podnivść 
natomiast należy doskonała rezaltaty dotzch= 
czasowej pracy prof. Cserbakxa, 

Wogóle popisy Iustytuta przyniosły sukca3s 
jego dyrekcyi i ciału profazorskiemu, którego 
dalsza pracą moża amuzykalny Kraków umazy- 
kalaióć — s jssi Hajwyższa pochwała, 

S NOW. 

Z Koła Pań T. S. L- Jutro we wtorek o go- 
dzinia 5 pop. w sali technicznej ul. S:raszaw- 
skiego, odbędzie się staraniem Krak, Koła Pań 
T. S. L. popis uczaiów Maryi Bąkowsniej, u- 
czenicy pruf. Lalewicza. 

Program następająsy : 

I. Janina Swanczewska Sonata Mo- 
zarta C-dar I cz. II. Zota Bartikówna — sar- 
lati Pastourelles. III. Janina Bąkowska — E- 
cho J. S. Bacha, Reinhoida Hago, Etuda A-mol. 
Łaskawy współudział śpiew. 1V, Janina Barti- 
kówna — Gavotte J. S. Bacha — Momeat 
uusicałe E mol. Rachmaninofl'a, V. Edward 
Csaplicki — Prelad. i Faga F-mol. J. S. Bacha 
i Bailada @-mol Chopina. 

Mała już tylko ilość pozostałych biletów po 
koronie można dostać u wejścia na salę. 

Koło Kościuszki T.S.L W piątek dnia 6 
bm. odbyło VII Koło T. S. L. im. Tadeusza Ko- 
ścuszki w Krakowie Walae Zgromadzenie przy 
udziale około 100 osób. Po odczytaniu sprawo- 
«dania udzielono dawnemu wydziałowi absolu- 
toryam i praystąpiono do wyboru nowego Wy- 
działa. Prezesem wybrano ponowaie p. Franci- 
szka Maśiankę, wiceprez. Dr. Zygmanta Gutka, 
sekretarzem Władysława Bartosiks, (zast, Sta- 
nisława Laderera, skarb, Helenę Kielską, zast, 
Wiktora Urbańszyka. 

Bo Wydziału weszli: pp. Baran, Gędzierski, 
GLński, radca Pająk, Panek, Pudełko, Roszkie- 
wiczowa, Siawińszi, Aana Scorówna, Dr. Swi- 
gost, Swigostowa, Ząbczyk, Zemła. Komisyę re- 
wizyjną tworzą: pp. Bielawski. Glińska, Iskra, 
Kijak, Franciszka Skorówna, Dr Staśko, Gür- 
tier, Karbowiakowa, Kóaig. 

W dalszej dyskasyi zabierali głos liczni 
mowcy nad metodą i kierunkiem pracy oświa— 
towej wśród ind 1, w czem kierunsk ekonomiczny 
zyskał przewagę. 

Na wniosek Dra Gutka i Zemły, uchwalono 
urządz.6 kurs dla relerantów ośniatowych przy 
Kole. 

Na wniossk p. Dra Świgosta upoważniono 
Wydział do wyrównania zaległości pieaiężnych 
w Zarządzie głównym T. S. L. ze względu, ża 
Zarząd główny T. S.L. znajdoje się w trudnem 
położeniu finassowem. 

Że szpitala św. Łazarza. Wydział Krajowy 
sumianował De Tadensza Pisarskisgo kierowni- 
kiem ambniatoryum dia chorób dróg moczowych 
przy odiziala ghirarzicznym w szpitala św. Ła- 
zarza w Krakowie. 

Wycieczka do Tenczynka jaką w niedzielę 
arządziła „orAiesira ko.ejowa', udała cię W zu- 
pełaości, Kilkueet wyciaczkowców bawiło sig 
doukonaie przy dźsiękach muzyki w ogrodzie 
rosiauracyjnym w Teaczynko, znaczna część 
wybrała się do rain starego zamka tenczyń: 
skiego. Fiękna pognda sprzyjała cals) wypra” 
wie, która osobnym pociągiem rozbawiona, rog- 
tańszona i zadowolona — powróciła póź1ym 
wieczorem do Krakowa — nie srzekając się 
jednak ponownej wizyty do Tencsynka, oi le 
„or iostra koiejowa' (utworzona niedawno przez 
p. Żukowskiego) zechcy jej towarzyszyć. 

Festyn Skautów w Podgórzu. Na cela wye- 
kwipowan:a polowego, urządziła wczoraj pod: 
górska drużyna Skautowa festyn w parku im, 
Bednarskiego, Własnemi siłami młodzieży wy: 
drukowano ogłoszenia, porobioao bilety i godz. 
4 rozpoczął się festyn, na który zożłyio się: 
rozbicia obozu, przyrzą lxenie posiłku, ćwiczeuia 
laszami, tworzenie piramid i t., p. Na fstyn 
przybyli: burmistrz Maryawski, prof. Wodzino* 
waki, prof. Mosoczowie i w. i. 

Podpalacze przed sądem. Dziś ptzed tty- 
banałem sę lziów przysięgłych toczy się Da dwa 
dal rozpisana rozprawa przeciw wieśuiakom z 
Krzysztoforzyc Franciszkowi Nowakowukiemu 
i Aleksandrowi Wyce, oskarżonym o zbrodnię 
podpalenia, gwałtu publicznego oraz zbrodnię 
oszczerstwa. Osaj) wymienieai spowodowali ze 
zemsty pożar w kwietniu 1912 r. w obejściu 
gospodarzy Czajków, zaś w r. 1913 w styczniu 
w ub.jńciu Mączników, W obu tych wypadkach 
ofiarą ognia padły cale obejścia, powodoją: 
stratę okało 20.000 K. Do tozprawy powołano 
40 świadków. 

Rozprawie przewodniczy r. s. Jasiewicz, 0- 
skarża prok. Dr Sozański, Wykę broni adw. 
Dr Szalay, Nowakowskiego broni adw. De Wa- 
renhsupt, 


Zsłokl nisznasago mężczyzny, W Grabin wyłowio= 
no 4 bm. z Wisły zwło mężczyzny lat około 35, 
dobrze zbudowanego, blondyna, g dużych wąkach. 
Przypuszczają, że nieznany mężczyzna utopił się przed 
trzema dniami Nazwiska nie wykryto. 

Pad zarzutom dziociohójstwa aresztowała policya 
2A-letnią Błużącą, Marcyę Majorek, z Prędocina Król. 
Polskie. 

Zomste lokatora, 24-letni Bolesław Lenda rozgnie- 
wany wypowiedzeniem, nadesłanem mu przez gospo 
darza domu przy ui. Rybaki, napadł na niago wczo:- 
raj wieczorem i pchnął go nożem w twarz. Lendę 
aresztowano, rannego opatrzyło Pogotowis ratun- 
kowe. 

Wypadek przy praoy. Dziś w poładcie zawezwano 
Pogoiowia ratunkowe do pałacu Spiskiego, gdzie 
pracujący tam przy budowie podmajstrzy murarski 
Tadeusz Hubek spadł z rusztowania i doznał złama- 
nia obu kaści prawego przedramienia oraz wstcząsu 
mózgu. Po opairunku przewieziono nieszvzęśliwego 
do szpitala Św. Łazarza, 


Pogoda. Dnia 8 czerwca termometr do- 
szedł od -+115 do- 242 O, — barometr po- 
woli opadał, 

Dnia 9 czerwca o godzinie 7 rano Btan 
barometru 7438 mia, — termometru + 17'0 O, 
wiatr: południowy. 

Stan pagody w Zakopaaem. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia B 
Gzerwca, Ciepłota najwyższa -|- 15'0, najniżssa 
——, Ciśnienie 'p-wietrza 690.0. [— Wiatru 
niema, cisza. Częśsiowe zachmurzenie. Progno* 
Za: przeważnie pogoda, 


został otwarty, a urządzony weding najnobszego stglu i hygieny 


z pięknym widokiem na piantaoye. 


102 elegancko urządzonych pokoi, ogrzewanie certzalne, zimną i ciepłą wodą. osas 


— — telefon w każdym. — Łazienka na miejscu. — Winda osobowa Í ciężarowa, — — pam CENY PRZYSTĘPNE En 
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Kronika zamiejscowa. 


Hołd dla Biskupów. Z Nowego Targu piszą 
do ngs: 

Dziś, dnia 8 czerwca, po odczytaniu listu 
Arcypasterzy, zapytano się parafian, czy ży- 
czą sobie, aby złożyć hołd wdzięczności i 
wierności Najprzewielebniejszym Arcypaste- 
rzóm, iż Śmiało i stanowczo oparli się no- 
wej reformie wyborczej, krzywdzącej lud i 
Kościół. 

Wszyscy, jak jeden mąż, wołali: „Skła- 


damy hołd wdzięczności, miłości i poddań- 


Stwa dla naszych Arcypasterzy*, a na do- 
wód wszyscy podnieśli ręce do góry, że 
SĄ Bą przejęci tami samemi uczu- 
cia mi. 


Z Koła Towarzystwa Szkoły 
bicy. Piszą do nas z Dębicy: 

Miejscowe "Koło TSL. ma do zanotowania 
szereg prac, dokonanych w ostatnich caasach. 
Dnia 28 kwietnia br. odbył się l-dniowy kurs 
instrakcyjny, który objął swymi wykładami 
sprawę zakładania czytalń wiejskich i Kółek 
rolniczych. Ogółem liczył kurs 78 uczestników 
z 33 m.ejscowości pow. ropczyckiego. 

W dniach 3 i 4 maja odbył się staraniem 
Koła postój wędrowna] wystawy 'przeciwalko- 
tolowej „Wyzwolenia“, Wystawa cieszyła sig 
stosankowo wielką frekwencyą, bo zwiedziło ją 
około 800 osób. 

Obshód 3 Maja odbył się uroczyście w Dą- 
bicy 4 maja a w następne dni Świąteczne w 8 
gminach okolicznych urządziło Koło obchody 
parafialne. 

= W dniach 29, 30, 31 maja odbył się stara- 

niem Koła 3:dniowy kurs gospodarski, na któ- 
ry komitet Tow. rolniczego w Krakowie przy= 
słał prelegentów. Kars otworzyli uroczystem 
przemówieniem maraszałuk pow. rop. T, hr. Ro- 
mər i przewodniczący Koła Dr A, Kotta;, W 
kursie wziąło udział ogółem 511 osób, w tem 
blisko '/, z pow. pilan. Uczestnicy kursu, któ- 
rzy z niesłabnącem zainteresowaniem słuchali 
wykładów, uchwalili jednomyślnie rezolacyę, w 
której złożyli gorące podziękowanie komitetowi 
Tow. rolniczego zn doborowy i aktualny pros 
gram wykładów i świetnych prelegentów, pro 
Bząs © urządzenie podobnych Kursów na przy 
BZŁOŚĆ, 

Zarząd Koła poczawa się do miiego obo- 
wiązku podania do publicznej wiadomości nie-. 
powszedniego faktu, że Koła TSL. udzieliły sub- 
wencyi: Kasa Raiffeisena w Brzezówce 40 K 
i gmina Paszczyna 10 K, obie z własnej inl- 
cyatywy. 

Ujęcie bandytów w Trzebini. Z Trzebini pi- 
szą nam: 

W sobotę popoładniu aresztowała žandar- 
merya w Trzebini trzech sprawców bandyckiego 
napadu na Kasyera kopalni w S.erszy p. Leona 
Śliwińskiego. Napadu — jak wiadomo — doko- 
nano 31 maja około g. 10 rano, 

P. Śliwiński jechał z Sierszy do kopalni 
galmanu pod Trzebicią i wiózł około 6000 K 
na wypiaty dla robotników i pensyonistów 
gwarectwa w Sierszy, W lesie w okolicy Psar 
napadło na niego trzech bandytów % pocsarn.o- 
nemi sadzą twarzami i zagroziwsay mu brow- 
tlugemi, zrzucili go wras z wożnicą z wózka, 
na kiórym jechał, zagrabii pieniądze i zblegił. 
Wkrótce nrządzono za nimi pościg, który jednak 
okazsł się bezskutecznym. Znaleziono tylko po- 
raucone przez bandytów 1600 K. 

Zaodarmtrga nie dsla jednak za wygraną i 
wczorżj aresztowała wszystkich trzech bandy 
tów, w osobach Józefa Jamroza, Jana Halemby, 
cp trzeciego, który nazwiska wyjawić nie 
chca. 

Przy bandytach znaleziono browningi i nóż 
w formie sztyletu. Ponadto w mieszkania ich 
znalexiono 3000 K. 

Prócz bandytów arssztowała również żan- 
darmerya małżonków Godyniów z Sierazy Wo- 
dnej, którzy bandytów u siebie ukrywali, 

Wazystkich aresztowanych odstawiono w 
sobotę popoładniu do krakowskiego sąda kar- 
negn. 

Prześladowanie księży na Litwie. Redaktora 
wiieńsziego czasopisma „Przyjaciel“, księdza 
Sienkiewicz, skazanego ua 4 lata twierdzy za 
artykał, w którym sąd dopatrzył się obrazy 
Prawosiawia, osadsono w więzienia gabernial- 
nem. Skatkiem manifestu karę skrósono obs- 
tnis o trzecią część. 

Straszna burza w Częstochowie  Dalenniki 
warszawskie donoszą: W ostatnich kiikn doinch 
Królestwo Polskie, głównie w okolicach na za- 
chód, nawiedziły wielkie barze, We wtorek u- 
biegły nad Kaliszem i okolicą, nad Często sho- 
wą, w okolicach Kiele przeciągaęły barze, przy - 
ezam ulowa i pioruny wyrządziły  nlemalo 
sakody. 

Barza, która szalała nad Częstochową, po- 
czyniła Zarówno w mieście jak i okolicy po- 
ważne Szkody, W polu pod miastem od pioru- 
na spalil się dom mieszkalny 1 zabudowania 
gospodarcze, W samem mieście w kilku biurach, 
pomiędzy innemi i w biarze powiatn, popaliły 
Się wszystkie przewodniki oświetleala elek t-y- 
Cznego. 

Na szosie Częstuchowa-Wieluń, około Gra- 
bówki potoki wody zerwały na „duść wieikiej 
przestrzeni szosą | most, w chwili, gdy po nim 
przejeżdżał włościania z parą kuńmi i woz8m; 
saczęścieza włoŚciania uszedł Śmierci, natomiast 
para koni i wóz zginęty w nurtach wody; wy- 
dobyto je dopiero atzajatrz. 

Rówsiek w okolicach Częstochowy barza wy- 
rządziia wielkie szkody. We wal Grabówka, od 
picruba spaliły sę dwie Stodoły, Piorun zabił 
12-letniego chłopca, pasacego krowy na pasiwi- 
sku. W Szariejce pioruu udasaył w dom wio- 
Ściański, powodując pożar, wtóry S.rawił całe 
rabadowanie. W tejże wsi piorna gabił wło- 
ściankę. Od pioraną zapaliła B:ę wieżą kościoła 
św, Barbary; ogień ngaszono w zarodku. 

W Rakowie piorun uderzył w dom p. Ro- 
gali, poprzewracał Kominy i srajnuwał ściany 
domu, powybilał okna w kika mieszkaniach 
i wzniecił ogień, który ngaszono. 

W Biesznie piorun zab.ł kiacz i psa, uwiąc 
zanago na łańcucha. 

W drodze z Częstochowy do Noworadomska 
mnóstwo drzew połamanych zostało przes pio- 
runy. 

We wsi Kamyk, od qlorana powstał pożar 
w Zagrodzie włościańskiej, kvóra tpłonęła wraz 
Z budynkami należącymi do n.ej 


Ludowej w Dę- 


Kawiarnia i Ręstatracya 


Nr, 130. 


Ze świata. 


Wypadek byłego prezydenta ministrów. P. 
Arystydes Briand, były prezydent gabinetu fran- 
cuskiego, uległ, kilka dni temu, ciężkiemu wy- 
padkowi samochodowemu i tylko szczęśliwym 
tratem uniknął Śmierci. P, Briand udawał się 
w towarzystwie swego przyjaciala, deputowanego 
Wilim'a, do Pacy-snr-Eure, miejscowości, poło- 
żonej w pobliżu Paryża. Samochód b, ministra 
jechał w niezbyt szybkiem tempie na drodze, 
prowadzącej do wspomnianej miejscowości, gdy 
został xaczepiony przez inny samochód, pędzący 
z szaloną szybkością Automobil p. Brianda 
został rzucony na jedno z drzew przydrożnych 
i uległ zupełnemu rozbiciu. Znajdojący się na 
miejscu wypadku przechodnie pospieszyli z po- 
mocą i wyciągnęli z pod gruzów p. Brianda i 
jego towarzysza. Były minister jest dosyć cięż- 
ko ranny, Ale życiu jego nie zagraża nieboz- 
piecześstwo. Co do p. Willma, to rany jego są 
bez znaczenia, 


zgromadzenie ucywilizowanych jednostek, 
7.J. 


Z dziedziny wojskowości. Wyścigi cyklistów. Krakowski Klub cyklis 

Z armii. Podpułkownik Paweł Sobolewski 
mianowany został dowódcą”8 pułku art. polowej 
w Krakowie. 

— Tylko w Austro-Węgrzech mo- 
$liwe. „Wiedeńska „Die Vedette*, a więc pi- 
amo fachowa i w dodatku wydawano razem 
z półarzędowym „Fremdenblatt'em* podaje bez 
komentarzy fakt następojący : 

W taw. stacyach kordonowych otrzymywnł 
w czasach normalnych oficer subalterny 60 K 
dodatku kordonowego miesięcznie, co 
w pięciu miesiącach bieżącego roku dałoby 300 
koron. Zamiast jednak tego dodatku zaprowa- 
dzono dodatek pogotowia w kworie 2 K 
dziennie, tak, że oficerowie za 151 dni bież. 
roko, po koniec maja, otrzymali 302 koron, tj. 
więcej o 2 korony. W ten sposób uwzględnio 
no większe wydatki of:cerów, związane ze Sta 
nem napoły wojennym, w jakim się armia od 
ośmiu miesięcy znajduje. 

Ale jeazcze lepszy interes zrobili ofi :erowie 
w niektórych garnizonach pogranicznych, gdzie 
dostają mieszkanie „in natura“. Osóż do jo- 
dnego z takich garnisonów, przeniesiono świeży 
batalion i porachowano jego oficerom owe mie- 
szkanie w oenie 44 K miesięcznie, podozas, gdy 
wynajęte tamże | mieszkanie kosztaje co naj 
wyżej 20 do 25 K. Tak więc — czyni uwa- 
gę autor odnośnej notatki — ci oficerowie „ob- 
ciągnięci* na 19 do 25 K miesięesnie, mogą 
się pochlabić, że przyczynili się tą kwotą do 
opróżnienia praos Czarnogórców Bkadara, 


Sp. Władysław Maleszewski. Onezdaj zmarł 
w Warszawie Ś, p. Władysław Józef Maleszew- 
ski, neator redaktorów warszawskich, sasłażony 
publicysta i powieśsiopisars, b. długoletni wy- 
dawca i redaktor „Biesiady literackiej“, którą 
przes lat 25 nieprzerwanie do niedawna jeszcze 
prowadził. 

Urodzony w r. 1832 we Włocławku Ś p. 
Maleszewski, po założeniu przed laty ;30 „Bis- 
siady literackiej* tygodnika obrazkowego dla 
rodzin polskich, poświęcił się całkowicie temu 
wydawnictwa. 

W stałych tygodn. „Listach z Warszawy“ 
pod pseudonimem „Sępa“ pisanych, poruszał 
wazysikie najżywotniejsze eprawy narodowe, 
krajowe i Społeczne, oświetlając je xe stano- 
wiska  przedewszystkiem dbałości o dobro 
kraju. 

k- Zyskał też sobie zmarły redaktor „Biesiady 
literackiej* nietylko posłuch i poszanowanie 
dla wygłaszanych opinij w szerokich kołach, 
a zwłaszcza ziemiańskich, do których sam 
należał, ale także jednał drakowanemu słowa 
swemu szcsere uznanie przy dużej | poczytności, 

S. p, Władysław Maleszewski oSierosił mal- 
żonkę p. Zofię z Kropiwnickich eraz syna, snà= 
nego lekarza karlsbadzkiego, Dra Władysława 
Maleszewskiego i córkę p. Skiwską. 

Pogrzeb St. Kopernicklego, redaktora „Cza- 
su“ odbył się wczoraj o godz. 4'80 popołudniu. 
Na to przeniesienie zwłok z kaplicy cmentar- 
nej do grobowca rodzinnego, zebrała się garść 
spora kolegówedziennikarzy, przyjaciół i znajo- 
mych. Ze stopni kaplicy przemówił do sebra- 
nych imieniem redakcyi „Czasu“ De Wt. L, J» 
worski, sławiąc zalety smarłego, jako człowieka 
i publicysty, po nim Dr T. Konczyński im. 
„Cracovii“, której zmarły był prezesem i współ- 
sałożycielem, Kondukt żałobny prowadził X, kan. 
Kalinowski. Za trumsą postępowsli matka i syn 
amarlego, A następnie koledzy Jego z ławy 
szkolnej: prof. Rutkowski, prof. Ciechanowski, 
snśny poeta Dr Żeleński i inni. 


7 następujących biegów: 
R:indl, Gacjek. Do mety przyszli: pierwszy 


53 uek. 
II. „Bieg nowicyuszy* na Š km, do które: 


6 zaci Kuzia w 12 min, 30 sek. 


był do mety przed zwysięzsami. 


sko), Rogowaki („Sokół”, Podgórze), 


nacki w 18 min. 42 zek. 


się odbyć w bieżącym tygodniu, celem rozstrzy- 
gnięcia, ozy I sza nzgroda ma przypaść Kot:- 
sowi, czy Chocznerowi. 

IV. „B.eg seniorów* na 3 klm., do którego 
stanąli pp.: Jondro, Schweichler, Sikora i Pisz- 
czek. Do mety przybył pierwszy $.kora w ? 
min. 33 sek., dragi Jondro w 7 min, 43. sek. 
i trzeci Schweichler w 8 min. 28 sek. 

V. „Biog juniorrw* na 5 km, do którego 
stanę'i pp: Gaojek, Stepan, Kozia, Wojtych 
Dobrzański i Stasio (psznd). Zwyciężyli: pior- 
wszy Gaojok w 12 mir. 32 sek. drugi Do- 
brzański w 12 min. 34 sek. i trzeci Engelmann 
(Szasio) w 12 min. 35 sək. 

VI „Bieg ogólny“ na 10 km, do którego 
s'anęli pp: Hoshsmann, Ralndl, Jaworski, Gar- 
gul i Wołoszynowski. |)» mety przybyli: pier- 
wszy Hochsmann w 21 mis, 49 sek., Gargul 
w 23 min. 19 sek. i Kon 1 w 28 min. 19 sek. 
P. Z. Wołoszynowski wycofał się wkrótce z 
rozpoczzciem biegun z powoda defektn koła, 

W ostatnim biegu VII t, zw, „matcha“ na 
1 km, w którym mieli prawo wziąć odział 
zwycięzcy poprzednich biegów, stanęli do starta 
pp: Hochsman i Gnojek, P.erwszy przybył do 
mety Hochsmann, który zdcbzł wórora] 3 na- 
grody. 

Rozdanie nagród odbyło się o godzinie 9 taj 
wieczór na bankiecie w Hotelu pod „Różą“. 

Nagrody wykonała znana krakowska firma 
p. Basjorka. 

Derby austryackie. Nadzieje, które stajnia 
ks. Władysława Lubomirskiego pokładała w 
swego cracka „Mośri Książę" zawiodły i błę 
kitna watęga nie została zdobytą przez przed- 
stawiciela polskiej hodowli. „Mości książę” 
przybył do mety jako drugi o długość glowy 
z. „Osa”dss'em* bar. Oppenheima. 

W warszawskich sferach sp>rtowych bu 

dało tegoroczne derby au:tryackie zajęcie wy- 
dątkowe, Za „M ści ksiąciem* poczyaciono tak 
wielkie zakłady, że w razie jego wygranej, 
„buchmacherzy* wiedeń cy byilby zmuszoni wy- 
płacić 2,900.000 koron, oprócz sum drobni:j- 
szycb, których wysokości ogólaej trudno usta- 
lié. Z sumy powyższej 1,400.000 koron otrzy- 
ma'by różni sportsameni wa:'8 awscy, a półtora 
miliona koron pewien spcrtsmen wiedeński, 
który uczynił zakład fantastyczny : zcobił mia 
nowicie „evant“ pięciokrotny, to znaczy posta- 
wii na pięć gonitw: „Trial Stazes*, dwa na 
grody dla klaczy, „Konigapreia" i „Derby“, 
wskazane przez niego konie w czterech piorw- 
szych gonitwach zwyciężyły, reszta zależała od 
„Mości księcia”, 
Sportemen otrzymałby pó'tora miliona, w prze- 
ciwnym razie — ani grosza. Ovgy wiście, że tego 
rodzaju zakłady są czynione w stosunku jednej 
korony do setek, 

„Mości książe" był przez Całą zimę fawo- 
rytem; po pierwszych swoich występach zakoń- 
czonych porażkami, zeszedł na miejsce drugie, 
na liście notowań „buchmacherskich*, ale po 
nagrodzie „Królewakiej', w której to gonitwie 
był drugim, znów powrócił na stanowisko przo- 
dające; przed dziesiącia dniami musiał pierw- 
szeństwa ustąpó „Fatalistowi“, Ks. Festetie8m, 
ale w ostatnich „dniach zwycięstwo jego ucho- 
dziło za nieulegające wątpliwości, 

Otwarcie sezonu w oddziale wioślarskim 
Ak. Zw. Sportowego następiło w dniu wczoraj- 
Szym. 

Skromna ta, ale miła uroe<ystość Fogpo zę” 
ła się na przystani odd:iała na Wiśle koło will: 
Lasockich po godz. 3 ciej popoludniu. Gdy nad 
jechały ed placa Groble dwa Statki, wiozące 
wycieczkę „Związkau” do Tyńca, wystrzał s mo- 
śdzieża zaiastował początek. Z pomostu prze- 
mó xili do zgromadzonych: najpierw przewodai- 
czący oddziału wioŚ'arskiego AX. Zw. Sport, p. 
W. Mostowaki, następnie prof. dr. Bajwid, póź- 
niej prezes Ak. Zw. Sportowego p. T. Krzyża. 
nowski, wreszcie jako delegat „Sokoła“ p, A. 
Bobkowski. Petem Kolejno znoSzono przy goto- 
wane już na brzegu nowe łodzie, prof. Bajwid 
„ohrzcił* je poczem spus:czano je na wodę. 

Szozególny aplauz pabl.czności wy wołała nos 


Opera i oporetka lwowska 
w Krakowie. 


Poniedziałek. „Grigri“ operetka w 3 aktach P. 
Linckiego. (Nowość). M 
Wtorek, „Bal maskowy“ opera w b aktach Ver- 
iago: — Gościnny występ Janiny Korolewicz- Way- 
ow 


roda. „Grigri“ operetka w 3 akt. P. Linckiego. 
Czwartek. „Eugeniusz Oniegin" opera w 5 akt. 
ke 03 Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
aydowej. 
7p 4 „Grigri* operetka w 8 akt. P. Linckiego. 
Sobota. „Faust“ opera w 4 aktach Gounoda. — 
Goscinny występ Janiny Korolewicz-Waydowej. 


OOOO 


Ze sportu. 

„Pogoń* (Lwów) — „Cracovia* 2:2 (1:1) 

Ze wsględu na ostatni match „Cracovii“ 
z „Pogonią* z którego ta pierwsza wyniosła 
dotkliwą porażkę (3:1), wczorajsza powtórne 
spotkanie tych dwóch drużya Ściągnęło wielu 
miłośników Sportu na boisko footballowe, 
aby naoczaie przekonać się o sile lwowskiej 
partyi, która potrafiła pobić „Cracovię“, a tak 
aromotnie została pokonaną przez „team“ 
m: A 5 graczy „Wisły* i bjałoczerwo- 
nych, 

Match ten mimo, że wynikiem swym nie 
wyróżnił żadnej drużyny, to saów przebie- 
giem i wyglądem obniżył cokolwiek opinię, 
jaką dotąd cieszyła się „Cracovia”. wa łódź, w której d» wioseł zasiadły same — 

Istotnie tak bezładnej i bezcelowej gry |panny w liczbie czterech. Dzielne wioślarki pp.: 


„KINO WA 


jaką wczoraj prowadziła „Cracovia“ trudno 
się było spodziewać — wprost miało się wra- 
żenie, że to „Cracovia“ z przed pięciu lub 
sześciu laty, ale nie teraźniejsza „pierwszo- 
klasowa“ drużyna. Jedynie lewy back i lewy 
skrzydłowy ratowali sytuacyę i nadawali grze 
jakiś normalniejszy przebieg. Co do lwow- 
skiej drużyny to przedewszystkiem mnać 
u wszystkich graczy zgranie i wytrzymałość 
oraz w ataku ładną kombinacyę — I mimo, 
że wynik zrównał obie partye, sam match 
zaznaczył pod każdym względem wielką 
przawagę lwowiaków. Jedynie lewy łącznik 
(Sykała) I prawy skrzydłowy (W. Kuchar) 
psuli trochę harmonię przes brak szybkiej 
oryentacyi i techniki, po za tem „Pogoń! 
przedstawiała istotnie pierwszoklasowy do- 
brze zgrany zespół Prsykrem jednak było 
zachowanie się krakowskiej „publiczności“ 
która zanadto dając fołgę swym sportowym 
namiętnościom i organom głosowym przy- 
pominała raczej „Buffalo Bil-Wild-Wes|* niż 


tów i motorzystów urządził wczoraj na Szosie 
mogliskiej wyścig cyklistów, obejmujący ogółem 


I „Bieg otwarcia“ na 6 kw, do którego 
stanęli pp: Hochsman, Jaworski, Rob! (pseud,), 


Hochaman w 12 min. 47 sek., dragi Reinil w 
12 min. 50 sek. i trzeci Gaojek w 12 min, 


go startowali pp: Sepan, Kuzia, Dobrzański i 
Piszczek. Pierwszy przybył do mety Dobrzański 
w 11 min. 57 sək., dragi Stepan w 12 min, i 
W tym biegu 
brał również udział p. Engelmann, który pray- 


II. „Bieg gości“ na 8 km. Startowali pp.: 
Chocsre:! („Makksbi*, Kraków), Bernaski (Brze- 
Kots8 
(„Sokćł*%, Podgórze) i Kania (Żywiec). Do mety 
przybyli: pierwszy Kotas w 17 min. 28 sek. 
drugi Choczner w 17 min. 45 sek. i trzeci Bər- 


Z powodu nieprawidłowej jazdy p. Kotasa 
garządził Wydział kluba ponowny bieg, mający 


gdyby koń ten był wygrał, |t 


GŁOS NARODU s dnia 10 Czerwca 1913, 


wyścigowa „Szelma*, 
łodzia ruszyły w górę rzeki, towarzysząc Stat- 


9 tej wśród wesołego nastroja, blasku pięknych 
ogni sztucznych i t. d. 
Władysław Cyganiewicz brat Zbyszka, który 


zapaśnik — przybył do Krakowa dla odwiedze 
nia rodziny, w towarzystwie swego impresaria 
p. Kowalskiego s Nowego Jorku. P> Cyganie- 
wicz spędzi lato w Szwajoaryi, a jesienią po- 
wraca do Ame:yki, gdzie będzie walczył o ty- 
tal szampiona świata. 

Są jeszcze silni Polacy... 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


Paryża następująsą depeszę: 


cznego przyjęcia. Dzienniki francuskis wyreżają 
się bardzo pochlebnie o nadzwyczźjnem zgraniu 
zsspołu, o pełaej szlachetnej prostoty grze ar- 
tystów. W czwartek odbył się bankiet francu- 
sko-polski, na którym znaleźii się najwybi- 
tniejsi przedstawici»le paryskiego Świata arty- 
styczno-literackiego, oraz wiela członków kolo- 
nii polskiej. Pierwszy toast wniósł słynny Le 
Bargy, który powiedział między innemi, ża 
teatr lwowski przyniósł chlabę „Polsce. Prof 
Sorbonny p. Fortunat Strowski stwierdził, ża 
zespół lwowski jest najlepszą trupą zAgrani- 
czną, jaką Paryż oglądał w tych ostatnich la- 
tach. Ary Li:blond, znany literat i przyjaciel 
Polaków, autor książki „Żyjąca Polska* w nie- 
zwykle ciepłem przemówieniu oświadczył: „sło- 
temi zgłoskami zapisaliście karty waszej sztuki, 
wasi poeci, autorowie są wielcy, wasz teat? 
przynosi Polsce zaszczyt”, 

M>»wcom tym dziękowali serdecznie Włady- 
sław Mickiewicz, Gssztowt i iani. 

W sobotę odbędzie się wielkie przyjęcie u 
Tadeusza Styki, a w niedzielę wielki komers. 

Nowe kslążki. 

Lily Voynieh (Lilla Wojniczowa). Przy- 
jaźń przerwana. Powieść, Wydawnictwo „Zycia“ 
w Krakowie. Str. 359, 

PrawosławiewRosyi i jego podło- 
że w Galicyi przez X, Y, Odbitka „Gatety 
kościelnej”, Lwów. Str, 161. 


a s 


Dział skonomiczauy. 


CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 6 czerwca b. r. 


Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 2090 do 
2220 czerwona | żółta —*— do —'—, uszkodzono 
—— do ——, węgierska —'— do —*—; żyto krajo- 
we 182) do 188), uszkodzone —*— do ——, węgler- 
skie —*— do —*—; jęczmień browarny — — do —*— 
na krupy 1640 do 17:40, do siewu —.— do ——, 
owies do siewu (z opłatą akcyzową) —'-- do ——; 
na paszę 18,90 do 1970; pros —'— do — —; jagły 
—— do ——; tatarka 1960 do 31—; kukurudza 


18-— do 82-—; koniczyna nasienna czerwona 10.— 
do 150. - biała —— do —*—; tymotka nasienna 
44— do 50*—;  esparsetta —'— do ——; ziemniaki 


Gabinet hr. Tiszy. 


(Telegramy „Głosu Naroda“ z dnia 9 czerwca.) 


Wiedeń. (Tel. wł.) Hr. Tisza przejmuje do 
swego gabinetu wszystkich członków dawnsgo 
gabinetu Lukacsa, z wyjątkiem oczywiście 
samego J)ra Lukacsa, Ponadto hr. Tisza po- 
wołuje do gabinetu dwóch nowych ministrów, 
A mianowicie tekę spraw wewnętrznych, 
którą poprzednio piastował sam prezydent 
ministrów, oddaje swemu szwagrowi Jano wi 
Sandorowi, ministrem zaś a latere zostaje 
baron Stefau Burian, były minister wspól- 
nych fiaansów. Powołanie Buriana (zięcia 
gen. Fejervarego) jest małą se 1sacyą, ponie- 
waż Bu:ian, który zrobił karyesę dyploma- 
tyczną, nie był w bliskich stosunkach z par- 
tyą pracy ani mie zajmował się polityką wę- 
glerską. Jest ©R jednak mężem zaufania 
Korony i nawet uważają go za presumpty- 
wego prezydenta przyszłego gabinetu meu 
ralnego. 


Skład gabinetn Tiszy. 
Wiedeń. (Tel. wł.) W skład gabinetu Tiszy, 


lak donoszą ze sfer miarodajnych — wejdą 


z powrotem prawie wszyscy ministrowie ga- 
binetu Lukacsa. 

Zmiany zajdą tylko na fotelach mini- 
strów : rolnictwa, Który obejmie hr, Gila- 
ny w miejsce Sereny«wgo i w m'niste- 
ryum dla Chorwacyi, której tekę po Josi- 
powiczu obejmie hr. Khuen-Heder- 
vary. 

Ministrem „a latere“ zostanie Burian. 


OPR EO AEOOOODOZ, 


Lot hr. Zeppelina do Wiednia. 


„Saksonię* wi- 
dziano przad 9 rano nad miejscowością N eu- 


NDA” iv. bertrudj 4 


Bajwidówna, Stryjeńska oraz dwie Drzymucho- 
wskie spotkały się z gorącem przyjęciem i o- 
gólaem zainteresowaniem przes cały czas Jazdy, 

Spuszozono na wodę i ochrzczono następu- 
jące łodzie: pojedynczy soulling „Filat“, seulling 
podwójny „Swit“, czterowiosłówka Spscarowa 
(„niewieścia*) „Luba II“ i sześciowiosłowa łódź 


Po spuszczeniu na wodę, wszystkie cztery 


kom aż do Tyńca, skąd wycieczka wróciła o 


w Ameryce zdobył nadzwyczsjny rozgłos jako 


JW Z 


Teatr lwowski w Paryżu. Otrzymujemy £ 


Dalsze przedstawienia doznają entuzyasty- 


wylądowania dla Zeppelina. 


1230 nad Amstetten. 
Przybycie Zoppelina. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Balon Zsppelina „Sakso. 
aia“ przybył do Wiednia dzisiaj o godzinie 


2 popołudniu po 10.-godzinnej podróży z Ba- 
donu. Wylądowanie odbyło się pomyśinie, 
w balonie przybył hr. Zeppelin z 4 towa- 
rzyszami, 


Wiedeń. (T. B.) O godz. 1'40 ukazała eię 
„Saksonia“ od strony Bunaju na granicy 
miasta. Wszędzie witały ją tłumy okrzykami 
zau Balon skierował się ku Schoenbru- 
nowi. 

Cesarz powiadomiony o zbliżaniu się ba- 
lonu, około 150 ukazał się na bałkonie zam- 
ku Schóabruńskiego w towarzystwie hrabiego 
Paara i ochmistrza ka. Montenuowo. Tłumy 
powitały go okrzykami, cesarz dziękował sa- 
lutując t skinieniami głowy. Wnet pojawił 
się balon i w łagodaych łukach robił różne 
ewolucye w powietrzu. Cesarz obserwował 
wszystko bardzo uważnie. 

Balon zbliżał się tak, że można było 
czytać napis i ujrueć 2 flagi czarno-żółte u- 
mieszczone ź tyłu i z przodu. O g.215skrę- 
cił balon ku parkowi, aby stamtąd wykonać 
powitalne ewołucye. Pochyliwszy przód zbli- 
żył się na jakie 100 m. do zamku i przele- 
ciał mimo n'ego. 

O godz. 250 poleciał balon w kierunku 
wschodnim, 


Sprawy bałkańskie. 


Grożba zamachu stanu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Donoszą tu z Konstan- 
tynopola, iż panuje tam obawa, aby dowo- 
dzący armią przy linii Czatałdży nie doko- 
nali zamachu stanu. 


Rosya rozsądzi. 

Wiedeń. (Tel. wł) Według doniesień z kół 
dyplomatycznych, Bułgarya żąda, aby Serbo- 
wie opróżaili z wojska sporne terytorya. — 
Dalej Bnłgarya zgadza się, by konflikt obe- 
cny rozwiązała Rosya, której decyzyi Bułgarya 
ufa i ma zamiar się poddać. 


0 pokój na Bałkanach. 


Wisdeń. (Tel. wł.) Trudności w załatwieniu 
pokojowo sporu między Bułzaryą a Serbią 
są jeszcze bardzo poważne. Utworze- 
nie nowego gabinetu bułgarskiego odwleka 
się, Ogólną sytuacyę uważają za kryty- 
cang. 


Telegramy. 


(Telsgraray „Giosu Naroda” r dnia 9 czerwca.) 


Anudyenoye. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzis”aj byli przyjęci na 
dłuższej audyencyi u cesarza hr. Stuergkh 
i minister sprawiedliwości Hohenburger. 

Z marynarki. 
Wiedeń. (T. B.) Sekcya marynarki mini- 


„|sterstwa wojny donosi, że cezarz zarządził 


urlopowanie wszystkich powoła- 
nych do czynnej służby rezerwi- 
stów marynarki oraz przeniesienie ich 
w Stan nieczynny. Zarządzeie to będzie 
przeprowadzonem w kilku dniach. Istniejąca 
d t31 pierwsza komenda eskadry będzie roz- 
wiązana i ustanowioną będzie, jak normalnie, 
jedni eskadra i jedaa eskadra rezerwowa. 
Cesarz zamianował komendantem eskadry 
koatradmirała Njegowana, zaś komen- 
daniem eskadry rszerwowej kontradmirała 
Barry'ego. Komendantem fiotyli krążowni- 
śr mianowany został kontradmirał F ie- 
er. 


Wybory do Sejmu morawskiego. 

Wiedeń. (Tel, wł) Wczoraj odbyły się na 
Morawach wybory sejmowe do kuryi pv- 
wsz3chnej. — Wybierano 20 posłów, z tezo: 
6 niemieckich a 14 czeskich. Dafiojtywnie 
jadnak wybrano tylko szeŚziu kandydatów, 
czternastu zaś zawieszono do wyborów ści- 
ślojszych. 

Godnym zazaaczenia i sympatycznym obja- 
wem obecnych wyborów jest, że liczba gło- 
sów, jakie padły na kandytatów chrześcijań- 
sko-społecznych tak czeski ;h, jsk i niemie- 
ckich, wzrosła ogtomnie i przeszła już obecnie 
30 procent ogółu. 


Choroba komendanta marynarki. 


Wiedeń. (T. B.) Admirał Haus poddał się 
operacy! żołądka. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Ruch na giełdzie dzi- 
siejszej był bardzo słaby, jaskrawie zazna- 
czył się spadek walorów żelaznych, co spe 
cyaliści uważają za objaw poważny. 


Rosyjski Redl. 

Berlin. (Tel. pzyw.) „Press-Telegraph* do- 
nosi z Warszawy: Sledztwu prowadzone 
x powoda Śmierci rosyjskiego pułkownika 
sztabu generalnego Kuźmin a wykryło, że 
Kuźmin od trzech lat był szpiegiem na rzecz 
obcego mocarstwa I sprzedawał wszystkie pla- 
ny mobilizacyjne. 


Kto zdradził Redla? 


Wiedeń. (Tel. pryw.) 4 Warszawy do- 
nosza, że zarówno w tamtejszym okręgu 
wojskowym, jak í w innych, dokonano kil- 
ku aresztowań wyższych oficerów. Areszto- 
wania te pozostsją w związku z aferą Re- 
dla. Władze rosyjskie nabrały przekonania, 
że Redi został zdradzony w Wiedniu przez 0- 
ficerów rosyjskich pozostających na żołdzie 
Austryl. 


pern, celem poczynienia przygotowań do 


Line. (T. B) Balon Zeppelina „Sash- 
san“ przed godziną 11 przeleciał granicę au- 
stryacką, o godz. 11 był w Schaerding, 
o godz. 1150 leciał nad Lincem. o godz. 


Str, 3. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKL Baronowa Marya Siem- 
siein ze Skoczeszewa (Siedleckie), Dr Stanisław Szu- 
man z Poznania, Franciszek Rupniswski z Janowiec 
(Radomskie), Karolowie Ochenkowscy ze Skoczesze- 
wa (Siedleckie), Franiszka Porczyńska z Podola Ro- 
syjskiego, Julia Mikulińsza ze Lwowa, Wiktorowie 
Janiszewscy z Warszawy, Dr Enil Miller ze Lwowa, 
Adamowie Bowbelscy z Petersburga, Józefa Rymkie- 
wieczowa z Kowryna (Gub. Grodz.), Lucyan Zawistow- 
ski z Przeworska, Roman Misiągiewicz z Milejowa 
(Król. Polskie), Kazimiera Fibichowa z Januszkowic, 
Józef Seidler z Kiele, Wacławowie Grzybowscy z Po- 
d>la Rosyjskiego, Janiaa Chrzanowska z Bielska, 
Karol Lewicki ze Lwowa, Ernest Schön z Sosnowca, 
Emili Kiein z Nowego Jorku, Stanisław Matkowski 
ze Stryja, Julian Borkiewicz z Kielc, Kazimiera Zbo-= 
rowska z Zakepanego, Kazimierzowie Beatkowscy 
z Kalisza, 


Nadesiane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakoya nie 
przyjmeje żadnej odpowiedzialności. 


t 
Franciszka Ksawera Barańska 


przeżywszy lat 75, zmarła w dnin 9-go 
czerwca 1913 r., zaopatrzona świętymi 
Sakramsntami. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi we Środę 
11 b. m. z domu żałoby na proboatwie 


Zwisrzynieckiem do kościoła klasztornego 

WW. PP. Norbartanek w Zwiersyńcu o 

godzinie 8 rano, a po odprawieniu nabo- 

żeństwa żałobnego na cmentarz para- 
fialny. 


W ciężkim smutku pozostała rodzina 

zaprasza na pogrzab Przewiel. Duchowień: 

stwo, Przyjaciół, Zaajomych i pobożną 
Pabliczność. 


R. i. p. 


Gimnazyum realne i szkoła 
elemenłarna XX. Pijarów 
- w Rakowicach. 


Już się przyjmuja zgłoszenia do Konwiktu I do 

szkoły tak internistów, jakoteż dochodzących. 

Egzamina wstępne odbędą się między 20—30 
czerwca i między 1 — 15 września b. r. 


Adres do 1 sierpnia: Kollegium XX. Pijarów 
w Krakowie — poczem w Rakowicach. 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego'* 
pielęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma 
z nznaniami. Po 80 h. wszędzie na składzie, 
szpitala Wilhelmi- 
ny w Wiedniu i 


larishal:-== 


skiej uniwere /teckiej kliniki med. prot. Dra Neerdena, 
ordynuje Alte, Wiese, Hans „Rizza“, 


Dr mod, 


Antoni Krassowski 


b. aokundaryusz 
oddz. chorób we- 
wnętrznych c. k. 


Pojedynoze nnmery „Głosu Narodu“ 

sprzedają bandle: 

Smolik Stanisław, Kopernika 2. 

Główna trafika, Rynek Gł A—B. 

Piwarski, św. Jana. 

Mańkowska, Sukiennice. 

F'unek, Bracka. 

Nikiel, Wiśina 11. 

Nikiel, Zwierzyniecka 25. 

Markowicz, Fioryańska, 

Grudzińska, kiosk koło teatru. 

Schraiber, Dominikańska, 

Czapliński, Szawska. 

Księgarnia Pol. Eberta, Fioryańska. 

Hupczyc M., Jagiellońska. 

Aleksandrowicz, w gmachu Izby bans 
dlowej, róg ul. Długiej. 

Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 

Salomonowa, Szczepańska 9. 

Tacik, Krowoderska 17. 

A. Alfus, Mikołajska. 

Hanusz, Karmelicka 46. 

Blochowa Borta, Gertrudy 24. 

Dutkiewicz, Zwierzyniec. 

Janicki, Podgórze, Rynek 3. 

Korzeniowski Stef, Kołłątaja 6. 

Zborowski, Dębniki. 

Toroniowa Hal., Plac Matejki 8. 

Grudniewicz, Karmelicka. 

Pawlicki, Karmelicka. 

Kaszycka, róg arbarskiej i Łobzo- 
wskiej. 

Lam et Kirsch, budka Koło kolei. 

Poturalski, Podgórze, Rynek 4. 


EE CERĘ O AO] 


Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza 
$karbiec w katedra na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godrinie 10, w niedziele i świeta 
© godzinie 11 i pół przeć południem, i 

Muzeum etnozraficzne otwart jest zaw 
sze we czwartki, miedziele i święta od godz, 11 do $% 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal od osób 
dorosłych i 10 kal. od małoletuich. Muzeum mieśc 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Szówepańskim otwarta codzien 
nie od godziny 11 do 4. 

Museum książąt Czartoryskich (aloa Pi- 
iarska) otwarte dia og we wtorki i piątk 
od godziny 8 do 1 w południe, a ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

Groby zasłużonych :w krypcie na Skało6 
grób Skargi (w kościelć w Piotra) ozar Sjk ar- 
biec kościoła N. P. Maryi ogiąiiać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłsszeniem się do za- 


krystyi. 


Program od poniedziałku 9. do środy 11. Czerwca 1913. 
1. Okolice Neapolu (zdjęcie z natury), 2. Pozory mylą! (humoreska), 
3. Diezałarte wspomnienia (dramat ameryk.), 4. Straż pożarna © Peters- 
burgu (z natury), 5. Ddy amor staje się dzikim!,.. (ameryk. - humoresko), 
6. Przyobiecany kraj (dramat). 


Zakład artyst.-kamieniarskii budowi. 


<= Józefa RULESZY 


- naprzeciw cmentarza 


* w Krakowie posiada 
ł wielki wybór gotowych 


£ pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
Fodejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
mru ira prowinsyl. 
Telefon 1358, 


Zakiad wodcieczniezy 


Wr. GHRAMGA 


i ZAKOPANEK 
awariy aly rok Umieszczenie dla AD ouńb 
Urządzsnie zakłada iłasleusż plapwasnnzedre 
deuy przgatopać, Od 29 Kur. dzieusis wrayi 


ua pokój jsdzooscborz s vwipatenjez 


W Krakowie, nas Kansuleza L. 12. 
JEDYNA W KRAJU 


FAELYKA PASÓW 


MASZYNOWE ZIE 


Ignacego Wurma. 


SANDALY 


hygieniczne, obuwie letnie. 
Pantofle do kapieli 

Buciki tennisowe. 
Pasty i Apretury; 
do odświeżania bucików, 


POLECAJĄ NAJTANIEJ: 


REIM i Ska, 


KRAKÓW, Rynek 37. 


"polka uczciwa 


z muzyką, zuająca się doskonale na kuchni, 
zyciu, pcszukuje posady. 


Kraków. posto restante „„Posada*, 
77911 


Za 6 kor. 


beczułka 6 kg. bratto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
szład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie- 
lozole V/M. — Cenniki różnych serów na ża- 

danie darmo i opłatnie. 366 50-28 


Nowy dom murowany 


w Niepołomicach 
w pobliźa kościoła i rynku, w śliczaem po- 
łożenin z oparkanionym Ogrodem, 4 pokoje, 
kuchnia, przedpokój, weranda, dwie ko- 
mórki murowsene, piwnica do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Cena 10.000 kor. długu 
w tem 2.000 kor. Wiadomość w Administr. 
„Głosu Narodu“, 768 3 2 


WODOCIĄGI 


wykonuje pierwszorzędny Xatolich: koncesyo- 
nowany zakład instalacyjny Jana Tokara 
w Podgórzu ul. Lwowska 46. 567 24 11 


Pożyczki 


na 4— 6 procent od 200 koron wzwyż 
z poręczycielami lub be», w 4-ro korono- 
wych ratach miesięcznych daje wypłacalnym 
osobom każdego stanu. Filip Feld. Bank 
i biaro giełdowe, Budapeszt, VIII, Rakóczi ut 
71. Objaścienia gratis i franco. 695 8 6 


Wielki wybór 


Mebli i Dekoraeyi 


poleca 640 20 6 


Kajetan Dudziak 


Krakow, ul. Floryańska L. 36 
Ceny umiarkowane. 


MEBLE 


2 garnitury mebli dobrych, szafy na książki 
mahoniowe jedna 3%, metr szeroka, stoły 
róźne. stołki, lustra z konzolami i baz, ser- 
wantka, kredens większy, szafa z lnstrem, 
nocne Rzafki, kasy ogniotrwałe maszyny do 
szycia i Krawieckie, obrazy olejne i dekora- 
cyjne, komoda dobra i różne przedmioty 
zpowodu zwinięcia handlu zupełnie wyśprze- 
daje tanio, wszystko używane lecz dobre. 
Kraków, uł. Gołębia 1. 10. aklep chrześci- 

Jański. 735 10 5 


świeże kuchenna i deserowe wysyła 


ZA. SEL w. dz p 
Kkóru nie me isin 


Zofia Bie 


Biuro podróży Oświęcim 
Polecamy gorąco wszystki:«, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zau- 


faniem fylkö wprost do ADEL 
Biura podróży Żotii Biesiadeckiej w Oświęcimiu; 


ZGLOS NARODU” u dnia 10 Czerwca 1913. 


siadecha 


„ych ngento. mi naganiaczy. 


150 osób 


elkie 


2. 


NAINI] połowę ceny, 


G. k. Dyrekcya kelei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


100 
L, "88 V 1913 


Tylko 6 dni od wtorku dn, (0. do 
Na placu za III. nowym mostem w Podgórzu 
> stącya tranwaju, wóz Salwator III Most ek 


Wielki Cyrk KAROLA KLUDSKYEGO 


- największe przedsiębiorstwo tego rodzaju - 


Galowe 
pierwszorzędni artyści. przedstawienie krajów i części świata. 
We wtorek dnia 10. ozerwoa o godzinie 8'/, wieczór. 


Sprzedaż biletów przy kasie cyrkowej od godziny 9 rano aż do godz. 6 wieczór 
lub w trafice Rosenbluma ul. Grodzka 40. Nr telefonu 2042/VI przez cały dzień. 


Po przedsławieniu oczekują wozy tramwajowe 


mm M i "mm 


200 zwierząt z wszystkich“ 


We środę dnia (I czerwca _ 
przedstawienia 


o godz. 4 popoł. i o 8'/, wieczór. 


CENY MIEJSC: Loża dla 6 osób 24*— K, miejsce numerowane 3*— K, I miejsce 
2-— K, II miejsce 1:50 K, III miejsce 1'— K, galerya 60 hal. — 
w dnie powsz ednie na popołudniowe przedstawienia na wszystkie mieisca tylko 

RZ wieczór i w niedzielę pełne ceny. 


Dzieci płacą 


NNNNA 


Odjazd z Krakowa. 


12:20 w nocy, p. 080b, Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Ne rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kcpyczyniec, Grzymałowa. 

1260 w nocy, p. posp., Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina. 

3:13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do ŚSzczucina, Tarnobrzega, 
Beizca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 

355 w nocy, p. posp. Ńr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi. 

4:20 ce, p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spytkowice. : 

5:20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 

rzebinię. 

8-40 Soja posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6:52 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
czenia: do Wrooławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

750 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

8'10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki. 

8:25 rano, p. osob. Nr. 6211 do Koemyrzowa 
i Mogiły. 

846 rano, p. posp. Nr. 203 (sd 15 V. do 
30 IX, wł) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podnajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczynieo, Kijowa, Odessy. 

9-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, da Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustane- 
wio, Stanisławowa, Tarnopola. 

9:30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wie, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 


1-80 po pol, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki,j12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
1:42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 


rzowa | Mogiły. 


1:42 po poł, p. osob. Nr. 48B (od 1 V. do 


30 [X., co niedzielę i święta) do Trzebini. 


157 po pol, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 


do Wrocławia, Berlina, Opawy. 


2'35 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednia, Po-|3-:306 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk, 
Berlina, Pragi, 


2:48 po pol, p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 


łączenia: do Wrocławia, 
Karisbadu. 


do Gliwic, Wrocła wia, Warszawy. 
2:61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 


łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz- 


sm Nr. 130_ 
E "ae zzo wE| 
YRKŁED ~ Zastępstwo i skład 
IAYYST- KAKA ARG GE 615 Ri 
- BRACI j JA ? AR 
=S TREMBECKIG! FE kz i 
w Krakowie słynnych aparatów i słoi do konserwowa- 


Rak-wiecka |. 2 


nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp. 
posiada firma 


W. HALSKI 


handel żelazny 
Kraków. Sukiennice 21-22 


Rządowo = uprawniona 


> Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 


po firmą 


R. Rząca i Chmurski 


į kres teo  wcle.dzących, 

ji a wszczeyółuości GR J BO 

"= WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejsen jak i na prowiacy'. Po 

leca wielki wybór gotowych nomełkó" 
z płaskcwca marmuru i graulru 


Szewska 23. 


„GACAO” 


holenderskie 


najlepszej jakości 
po najtańszej cenie 


poleca 
O l ki Ah; w Rrakowie, św Gertrudy |. ż. 
WyTAD'a pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiegi krak 
W. SZOWS Í przez toż ra 0 okarSkieg: krak. polecone 
KRAKÓW Wody mineralne sztnczne 


. e. opowiadające składem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Giesshfbierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jod żelszi 
1 A ją, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. ME Gałlkowa w apte- 


kach i droguerzach. — Cenniki na żądanie darmo 
Y CA OTA 
A KAJ KAD 


Mały Rynek róg Szpitalnej. 
Spólnika 


z kapitałem GOCO koron poszukuje się do 

interesu dobrze rentującego i prowadzonego 

na wyższą skalę. 

Wiadomość Dom Exportowr cbrazów Fr. Sem- 

brata. Rynek Kleparski L. 16 w Krakowie 
od godz. 10—12 i 4—6 po poł. 


z do „w ry s WAM - 20 


f) O AZ 


SZ DZI OZ 
KODA KORA (AI 


85 | -————— 


BREE azjcziozkazjazi ao 
AN KAJ CN CIN LU EO EN 


EEN 


Zbiór 


marek pocztowych o 
lub pojedyncze stara, niezwyczajne marki g” Y | 
pocztowe chcę kupić, płacąc dobrą cenę. a 

Proszę zawiadomić (toż z okolicy) lab od- > ań 


wiedzić od 4- 6 po poł. Każ. Malinow= 
ski, ul. Floryańska, Hotel Polski. 752 6 5 


ać  Sendaiy Kneipowskie 


i kapelusze stomkowe ou 50 hal. 


Urządzenie elektrycznego > >»; -eP 


za, 


a LJ p” i| "RR ak” > 
oświetlenia w age § gy 2 
dla kilkunastu pokoi, girandoa, aufzugi, Te $ 
lampy biurowe i do łóżka do sprzedania s 
zaraz i tanio. Wiadomość u p. É. park polecaja 
Gołębia L. 2. 753 3 2 
| ia] 


= krajowe 


Lwów, Akademicka 14, Kraków, Szewska 22. 
azjazjazjazjazjazjozjozjozjezicz 
| BSERORZGERER 28 28 BREREE 
Tysiące si ao zarobienia 


Współpracownioy do umysłowi ra i 
i panowie, każdego stanu u. TUD ata 
kiwani. —- Żadna sprzedaż, żadna loterya 
tylko uczciwa umysłowa praca w domu. 
Zapytania załatwia bezpłatnie i franko: 


Treuhand - Syndikat „GLUCKAUF*, 


Paris IX. 745 6 6 
_(Uważać na porto zagraniczne |!) 


Truskawiec 


Willa „Szarotka“ blisko dworca i łazienek 
pokoje obszerne słoneczne. Ceny umiar- 
kowane, 744 38 


L. 1177. 


MLECZARNIA 


w Węgierce p. Pruchnik 
wysyła masło deserowe 
co dzień świeże.  %,32 


IX.) Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwąryą, 

2:20 pe poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa, Pota- 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

2:45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 

Ołomuńca 


Połączenia: od Bukaresztu, Jass, lckan 
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Slojauo- 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. 

3:07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia .Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.j łączenia: z Karlsbadu. Pragi, 

Opawy. 

Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa,| *35 po poł, p. osob. Nr. 414 z Wieliazki 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,|446 p poł, p osob, Nr. 26 z Oświęcimia 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora,| Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. Spytkowice. 

4:52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą-|4-52 po poł. p. osob. Nr. 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa,| (Lundenhnrga). 


PREZYDYUM 
KRAJOWEGO TOWARZYSTWA RYBAGKIEGO 


ina zaszczyt zaprosić najuprzejmiej Szanow- 
nych P. T. Członków na 


27 z Brzecławy 


Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V 


wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa.| do i0 IX.), Nowego Sącza. 


Sambora, Stryja. 


3-00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No- 
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX). 


530 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 


rza przez Suchę. Połączeuia: z Gorlic. Or 
łewa, Zakopanego. 


«3:25 po pol., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca|6'00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 


wego Sącza, Stróż. 


(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 


6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. 


5'55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 


nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
Połącze- 


Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
Orłowa 
Nowego 


$50 po poł. 
wł) z Tarnowa, Połączenia (z 
i Krynicy od 15 VI do 30 1X.) 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. 

6:14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 

LB wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, (Odessy, Brodów, Ja- 
worowa. lckan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szczucina. 


nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. 

720 rano, p. osob. Nr. 1% z Uświęcimia. 


5'40 po poł, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

600 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 

6'45 wieczór, p. osob, Nr. 16 do Wiedni 
Połączenia: do Warszawy, Połozb teka 7/20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. [735  » » w Nr. 6212 z Koomyrzowa 


656 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. i i 
; i Udh T55 : „ 32 z Oświęcimia przezj/'36 wiecz, p. . Nr. 204 (od 15 V. 

7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 468 do Wieliczki. | podecc e pysob NE. Połzczeniać Ua B. DORR (od 15 V. do 

744 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. d 
30 IX.) do Karlsbadu, = 4 

4:56 wieczór, p. osob. Nr..45 do Nowego Za- 
górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowio przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 

S'00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.ją. Nr. 13 z Podwołuc; 

8'43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iekan, dej Tano, p. osob. Nr. 13 z Podwołuczysk. Po- 
karesztu, Konstancyi. ‘Połączenia: do Chy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem. 


9-(0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło* 


6:58 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 
łączenia: 4 Ławocznego, Borysławia, Tnsta- 
nowio, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę. z 


Kopyczyniec, 
Stryja, Sambora, 


Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Skaza [924 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
9:05 rano, p. osob. Nr. 4i z Granicy. Połą-| Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało- 


czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa,| czenia z Warszawy. wa,  Hnsiatyna, Czorikowa, Kopyczy- 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej,|9'36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Polą | niec, lsrodów,  lckan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husłatyna,| czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna,| Podhajec,  Sianek, Stryja, _ Sambora 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| Bielska, Wrocławia, Berlins, Gliwic, War-| Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 


lowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic, 


Stróż, Szczucina. 
F45 wieczór. p. usob. Nr. ld z Wiednia. 


jowa, Odessy, Bzawy. 
10:15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiedniaj!1'20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
Połączenia: do Wiza Iranśgrodu: 11:50 rano, p. osob. pr. 39 z Wiednia, 


DOROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


Krajowego Towarzystwa rybackiego które 
odbędzie się w dniu 14. ozerwca (sobota) b.r, 
o godzinie 3-ciej po poładniu w Krakowie 
w wizlkiej gali c. k, Towarzystwa rolniczego, 
przy placu Szczepańskim L. 8. II. p. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

1. Odczytanie protokołu z ostatuiego Wal. 
nego Zgromadzenia. 

Sprawozdanie z działalności Towarzystwa 
za rok 19:2. 

Sprawozdan'e kasowe za rok 1912. 
Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 
Zmiana $. 9. lit. d. statutu Kr, Tow. ry- 
backiego. 

| 


Seo W 


6. 
Wydziału. 

7. Mianowanie Członków honorowych. 

S. Odczyt Dr. H. Wietowieyskiego „Nawoże- 
nie stawów na podstawie naj nowszych 
doświadczeń w Koocmaniu, w Trzeboniu 
i Strassborgu, * 

Uwaga. Ponieważ zapowiedziane na dzień 

28. moja b. r i ogłoszone w „Okólniku ry- 

backim* nr. 5. Walne zgromadzenie z po- 

wodu braku statutem przewidzianego kom- 

i pletu P.T. Członków nie przyszło do skutku 

odbędzie się ponowne wdniu wyżej podą- 

nem w myśl paragrafu 1t}. statutu bez 
względu na ilość P. T, Członków, 


Sekretarz: Prezes: 


Wybór Prezesa 1. Wiceprezesa | 1. członka . 


Warszawy. 

10:25 rane, p. osob. Nr. 43 (od 15 VL do 
30 1X. Racza do Zakepanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywce, Zwardonia. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
1 Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy ad 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 

1'16 po poł, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Ośwlę: 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę, 


Mleczarnia Jana Kędzio- 
ra w Borzęcinie. 5750 


audent gimnazjalny 


7. klasy, wzorowego prowadzenia się. spe- 
cyalista w językach Kiasycznych, przyjmie 
ckętnie wśród wakacyi lekcyę z ktorej kol- 
wiek klasy, Bliższe wiadomości w doma 

p. J. W. Wawry w Jaśle, 770 0 


Na pamiatke I. Komunii św. 


== OBRAZKI I INNE DROBIAZGI = 
POLECA: 


po 


Makis iom Spółki kemandytowej właścicieli „Głosu Narodu“, Wydawca i odpowiedzialny rzdsktor Jan Matyasik, 


Petersburga, Wrocławia, Berli Opaw 
Pragi, Karisbadu. Pep uan E 
10:35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
10:55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Ńianek, Sambora, Stojanowa. 
11.55 w nocy, p. 088b. Nr. 47, do Newegv 
Sącza. Połączenia: do O ia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 


Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory-|2'05 p. poł, p. osob. Nr. 44 z Nowego Są - 


sławia, Stryja, Stanisławowa. 


Kazimierz Zajączkowski 


Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, OpPAWJ, 

10-24 wieczór. p, 080b. Nr. 24 z Rzeszowa 
Połączenia: od Jasła, Kozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowoga 
Zagórza, Szczucin a, Wieliczki. 

11'05 wieczór. p. osob, Nr. 46 z Nowego Sg- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 


1::58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kovmyrzawa M, Różański, 
i Mogiły 
1'16 p. poł, p. osob. Nr. 1i4 (od 1 VI. do 
30 iX, co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina. 
1°24 p. poł, p. osob. Nr. :4 ze Lwowa, Połą- 
czenia z Bambora, Stryja, Chyrowa, So- B > 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze-| i Wadowic przez Kalwaryę. s 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No-[t1'38 w nocy, p. posp. Nr, 9z Wiednia 
wego Sacra, Stróż, Jasla, Szczucina. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina przez Trzobinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy, 


Prof. Dr. Julian Nowak. 


Roboty murarskie 


lub na prowincyę, po cenach niskich. 


MICHAŁ PUCIŃSKI 


konossycnow. mnjster murarski, 


cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V. do 30 Kraków, Kosciuszki Nr. 2. 


a 


- „Magazyn dewocyonałów 


Kraków, pl. Maryacki 8' 
mr Obrazy oprawne na raty. 


Drukarnia „Głosu Narodn" w Krakowie. w, św. Tomasxa L., 356, pod zarządem J, R. Dohbrzsćskiego, 


wszelkiego rodzaju, wykonuję na miejscu * 


